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Szpitalne boje „Elfy” w drodze Dom na wzgórzu

Przybywa połączeń z poznań-
skiego lotniska, szykuje się
nam wielkie latanie po Polsce.
Tymczasem zaczął obowiązy-
wać uchwalony przez sejmik
obszar ograniczonego użyt-
kowania. >> strona 2

Niespokojnie w wojewódzkich szpitalach.
W Koninie (na zdjęciu) trwa strajk domaga-
jących się podwyżek pracowników, kilka osób
podjęło głodówkę. W Lesznie także tli się kon-
flikt o podłożu płacowym.

Co ciekawe, obie placówki, których zało-
gi protestują, w roku 2011 odnotowały naj-
większe straty spośród wszystkich lecznic
podlegających samorządowi województwa.
Gdyby takie wyniki miały za rok, władze re-
gionu musiałyby znaleźć w budżecie pie-
niądze na pokrycie długów lub podjąć decy-
zje o przekształceniu ich w spółki. Sytuacja
w szpitalach zdominowała lutową sesję sej-
miku. >> strona 3 FO
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Wśród licznych korekt w finansach woje-
wództwa, dokonanych przez sejmik podczas
lutowej sesji, znalazły się takie, które pozwolą
zapłacić za odbiór w 2012 roku większej licz-
by nowoczesnych pociągów.

Chodzi o „elfy” – elektryczne zespoły
trakcyjne, których 22 sztuki Wielkopolska
zamówiła w bydgoskiej firmie PESA. W tym
roku miały do nas przyjechać trzy pierwsze,
okazało się jednak, że producent jest w sta-
nie w tym czasie dostarczyć aż osiem po-
jazdów. Nowy tabor wykorzystywany będzie
do obsługi połączeń regionalnych, na li-
niach z Poznania do Gniezna, Konina i Zbą-
szynka. >> strona 4

Od kilku miesięcy można obserwować, jak na
poznańskim Wzgórzu Przemysła stawiane są
mury zamku królewskiego – budowli, wokół
której przez lata narosło wiele sporów, pole-
mik i kontrowersji.

Kto wybudował w tym miejscu pierwszą
królewską rezydencję? Jak zmieniał się przez
lata wygląd i znaczenie zamku? Którzy z pol-
skich władców gościli w jego murach? Który
król postawił tu pierwszą wieżę, a który
przyjmował hołd krzyżackiego wielkiego mi-
strza? Jakie były koncepcje zagospodarowa-
nia tego miejsca? O tym wszystkim piszemy
w kolejnym odcinku naszego cyklu „co za hi-
storia”. >> strona 10

Dlaczego prezes Byrt trzy-
ma na biurku zdjęcie prze-
wodniczącego Dymarskie-
go? Komu radny Sowa na-
rysował serce przebite
strzałą? Gdzie radny Kado
wysłałby radnego Mosiń-
skiego? >> strona 16

Kręci się
Przygotowania do produkcji
filmu fabularnego nawiązują-
cego do Powstania Wielkopol-
skiego weszły w decydującą
fazę. Mówiono o tym podczas
posiedzenia sejmikowej Ko-
misji Kultury. >> strona 5

Co po 2013?
Regiony powinny mieć większy
wpływ na to, jak wykorzysta-
ją pieniądze przyznane im po
2013 roku w ramach polityki
spójności – przekonywał unij-
nego komisarza marszałek wo-
jewództwa. >> strona 7

Siła metafory
Cały czas diagnozuję Po-
znań, staram się zrozumieć
jego specyfikę, by odkryć
to, co ukrywa się pod nieco
nudnym dla artysty „po-
rzundnym” wizerunkiem
– mówi nam dyrektor Te-
atru Nowego Piotr Krusz-
czyński. >> strona 11

Inna strona
samorządu

Ogrzewanie domów oraz
ruch uliczny – to naj-
poważniejsi, według

Wojewódzkiego Inspektoratu
Ochrony Środowiska trucicie-
le powietrza nad Poznaniem.
13 lutego zapylenie pocho-
dzące głównie z tych źródeł
w centrum aglomeracji osią-
gnęło stany alarmowe. Do-
datkowo sytuację pogarszały
silne mrozy i brak wiatru.

Taka sytuacja zobowiązy-
wała marszałka województwa
do opublikowania stosownych
komunikatów i ostrzeżeń.

Po kilku dniach, dzięki ocie-
pleniu oraz opadom śniegu
i deszczu, powietrze nad Po-

znaniem się oczyściło, a stę-
żenia drobnego pyłu określa-
nego w komunikatach jako
PM10 znacząco osłabły. Ale
obawy o jakość, powietrza,
którym oddychamy, pozostały.

Pył PM10 to mieszanina
przeróżnych substancji – or-
ganicznych i nieorganicznych
– różniących się wielkością,
składem i pochodzeniem. Gdy
średnica drobin nie przekracza
10 mikrometrów, ich składni-
ki mogą wraz z wdychanym
powietrzem docierać do gór-
nych dróg oddechowych i płuc,
z czym wiąże się ich bezpo-
średnia szkodliwość dla zdro-
wia. Zawarte w nich chemi-

kalia zatruwają także glebę
i wodę. W miastach osadzają
się na ulicach i placach, skąd
unoszone wiatrem wracają
wielokrotnie do atmosfery.

Skąd wiemy, kiedy powie-
trze jest najbardziej zanie-
czyszczone?

Umożliwiają to m.in. ciągłe
analizy atmosfery prowadzone
w największych miastach re-
gionu w ramach Państwowego
Monitoringu Środowiska. Po-
miary automatyczne prowa-
dzone są m.in. w Poznaniu
przy ul. Polanka i ul. Dą-
browskiego. To przekroczenia
norm stężenia pyłów zareje-
strowane w tych stacjach były

właśnie podstawą ostrzeżeń
publikowanych przez mar-
szałka województwa. Infor-
macje o pomiarach i wyni-
kach ocen jakości powietrza są
na bieżąco zamieszczane na
stronie internetowej Woje-
wódzkiego Inspektora Ochro-
ny Środowiska.

Czym grozi przebywanie
w zapylonym powietrzu?

– U ludzi dotkniętych prze-
wlekłymi schorzeniami układu
oddechowego, np. zapaleniem
oskrzeli, przewlekłą obtura-
cyjną chorobą płuc, astmą
oskrzelową, nagromadzone
w powietrzu pyły mogą wywo-
ływać duszność, obrzęk krtani,

napadowy kaszel oraz inne
objawy alergicznego nieżytu
jamy ustnej i drzewa oskrze-
lowego – przestrzega prof.
Aleksander Barinow-Woje-
wódzki, dyrektor Wielkopol-
skiego Centrum Pulmonologii
i Torakochirurgii w Poznaniu.

Dążenie do poprawy stanu
powietrza należy do powin-
ności miast i gmin. Samorząd
województwa wspiera te sta-
rania. Inicjuje na przykład
i współfinansuje opracowanie
lokalnych programów ochrony
powietrza. Ale do zadowala-
jących efektów, jak wskazuje
przykład Poznania, jeszcze
daleka droga. >> strony 8-9

Prawdziwy alarm dla płuc
Przed wysokimi stężeniami szkodliwych pyłów i gazów w atmosferze ostrzegano
w lutym mieszkańców Poznania i okolic.

Dymy z domowych palenisk, których w wielkich miastach są tysiące, często bardziej szkodzą atmosferze niż wielki przemysł. Powodem jest m.in.
nagminne spalanie odpadów.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Cenne
jak zdrowie

Kolejne niepokoje w tak zwanej służbie zdrowia (choć
przyznajmy, dość długo – jak na polskie standardy – było
w szpitalach w miarę spokojnie) każą dojść do wniosku, że
strach chorować. To skłania nas do tego, że chętniej
i częściej myślimy o wszystkim tym, co pozwoli nam jak
najdłużej zachować zdrowie.
W „Monitorze” piszemy dziś wiele o tym, co znajduje się
(czasem w większym, czasem w mniejszym natężeniu) we
wdychanym przez nas powietrzu. Niedawno bowiem po raz
pierwszy zdarzyło się, że marszałek województwa musiał
wydać oficjalne ostrzeżenie o groźnym dla zdrowia stężeniu
zanieczyszczeń w powietrzu nad Poznaniem. Po liczbie
publikacji na ten temat w miejscowych mediach można
wnioskować, że ten komunikat wywarł spore wrażenie.
I dobrze. Bo choć możemy się pocieszać, że takie
alarmowe przekroczenia niebezpiecznych substancji
zdarzają się u nas o wiele rzadziej, niż choćby na takim
Śląsku, warto wiedzieć, co trafia do naszych płuc. Warto
wiedzieć, skąd znów ta chrypka u dziecka albo dlaczego
tak nas drapie dziś w gardle. Warto wiedzieć, kto i jak
powinien się zachować w takiej sytuacji. Staraliśmy się
w miarę szczegółowo podać wszystkie te informacje
w „temacie Monitora”.
Polecam lekturę tego tekstu. A skoro, jak napisałem na
wstępie, strach dziś chorować, tym bardziej warto uchwycić
się padającego w jednym z tytułów stwierdzenia
o powietrzu cennym jak zdrowie. �

Samorząd województwa
powierza realizację części
zadań z zakresu polityki
społecznej organizacjom
pozarządowym.

Mówiono o tym podczas
konferencji, która odbyła się
27 lutego w poznańskim od-
dziale Polskiej Akademii
Nauk. W spotkaniu z wiel-
kopolskimi przedstawiciela-
mi „trzeciego sektora” wziął
udział członek zarządu wo-
jewództwa Tomasz Bugaj-
ski.

Szeroko rozumiana polity-
ka społeczna to jedna z waż-
niejszych dziedzin, w któ-
rych co roku samorząd woje-
wództwa udziela wsparcia fi-
nansowego organizacjom po-
zarządowym i innym pod-
miotom ze sfery działalności
pożytku publicznego.

W 2011 roku bezpośred-
nio z budżetu województwa
przeznaczono milion złotych
na projekty realizowane
przez wymienionych partne-
rów w dziedzinie pomocy spo-
łecznej, a ze środków Pań-
stwowego Funduszu Reha-
bilitacji Osób Niepełno-
sprawnych będących w dys-
pozycji samorządu dodatkowo
dwa miliony złotych (na re-
habilitację zawodową i spo-
łeczną niepełnosprawnych).
Prawdopodobnie zbliżone
kwoty zostaną wydane w ro-
ku 2012. ABO

Pozarządowe
partnerstwo

Sto figurek upamiętnia-
jących generała Stanisła-
wa Taczaka sprezentował
mieszkańcom regionu sa-
morząd województwa w 52.
rocznicę śmierci pierw-
szego dowódcy Powstania
Wielkopolskiego.

Krok po kroku musimy bu-
dować społeczną świadomość
przebiegu i znaczenia Po-
wstania Wielkopolskiego – tak
rolę samorządu województwa
od lat określa marszałek Ma-
rek Woźniak. Władze regionu
chcą przypominać o zrywie
Wielkopolan nie tylko poprzez
organizację obchodów kolej-
nych rocznic jego wybuchu.

2 marca minęła 52. roczni-
ca śmierci generała Stani-
sława Taczaka. W tym dniu
w Urzędzie Marszałkowskim
rozdano sto figurek przed-

stawiających pierwszego do-
wódcę insurekcji. Statuetkę
stworzono na zlecenie samo-
rządu województwa z okazji
93. rocznicy wybuchu po-
wstania. Inauguruje ona ko-
lekcjonerski cykl postaci zwią-
zanych z wydarzeniami z lat
1918-1919.

Natomiast 5 marca ucznio-
wie wielkopolskich gimna-
zjów i liceów ogólnokształcą-
cych wzięli udział w interne-
towym teście wiedzy o Po-
wstaniu Wielkopolskim. 500
nagrodzonych placówek otrzy-
mało strategiczną grę plan-
szową o charakterze eduka-
cyjno-historycznym „27grud-
nia”. To kolejny z gadżetów
przygotowanych przez samo-
rząd województwa w celu
krzewienia powstańczej pa-
mięci. ABO

Pamięć o dowódcy

– Będziemy konsekwentnie budować świadomość Powstania
Wielkopolskiego, tak jak kropla drąży skałę – podkreśla
marszałek Marek Woźniak (na zdjęciu – z figurką
Stanisława Taczaka).
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Mycielin w powiecie kali-
skim wzbogacił się o 7 km
sieci kanalizacyjnej, 3 prze-
pompownie i 156 przyłączy.
Nowa oczyszczalnia ścieków
powstała dzięki wsparciu fi-
nansowemu z: Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego, Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
na lata 2007-2013 oraz
Wojewódzkiego Funduszu
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Pozna-
niu.

Uroczyste otwarcie oczysz-
czalni odbyło się 28 lutego,
z udziałem m.in. wicemar-
szałka Wojciecha Jankowia-
ka. ABO

Czyste ścieki

Przedstawiciele samorzą-
du województwa uczest-
niczyli w uroczystościach
upamiętniających wyda-
rzenia związane z II wojną
światową.

23 lutego odbyły się w sto-
licy regionu uroczystości
z okazji 67. rocznicy zakoń-
czenia walk o Poznań. Głów-
nym punktem tych obcho-
dów była tradycyjnie cere-
monia zorganizowana na Cy-
tadeli. Samorząd wojewódz-
twa reprezentował członek
zarządu Tomasz Bugajski.

Z kolei 29 lutego przypo-
mniano 70. rocznicę akcji
„Bollwerk”. W 1942 roku 12

żołnierzy Armii Krajowej
i pięciu mieszkańców Chwa-
liszewa podpaliło niemieckie
magazyny wojskowe w porcie
rzecznym nad Wartą. Było
to najmocniejsze uderzenie
w Niemców w okupowanej
Wielkopolsce. Spłonęły tysią-
ce mundurów, żywność i wy-
posażenie Wehrmachtu, przy-
gotowane do wysłania na
front wschodni. Bohaterów
tamtych wydarzeń uczczono,
składając kwiaty przed po-
mnikiem przy ulicy Estkow-
skiego w Poznaniu. W imieniu
władz regionu uczynił to czło-
nek zarządu województwa
Krzysztof Grabowski. ABO

Wojenne rocznice

Kwestie związane z funk-
cjonowaniem polskich re-
gionów w strukturach eu-
ropejskich były istotnym
elementem lutowego spo-
tkania Związku Woje-
wództw RP.

Kolejne obrady plenarne
Związku Województw Rze-
czypospolitej Polskiej zostały
zorganizowane 23 i 24 lutego
w Wieliczce. Wielkopolskę re-
prezentowali marszałek Ma-
rek Woźniak, przewodniczący
sejmiku Lech Dymarski, wi-
cemarszałek Wojciech Jan-

kowiak i radna sejmiku Ta-
tiana Sokołowska.

Minister administracji i cy-
fryzacji Michał Boni zapre-
zentował władzom regionów
szczegóły raportu „Polska
2030. Wyzwania rozwojowe”.
Wiele mówiono o kwestiach
związanych z funkcjonowa-
niem polskich województw
w strukturach europejskich.
Minister rozwoju regionalne-
go Elżbieta Bieńkowska
przedstawiła stan negocjacji
dotyczących polityki spójności
w latach 2014-2020. Unij-

nych propozycji legislacyj-
nych w tej sprawie dotyczy
przyjęte podczas obrad sta-
nowisko ZW RP. Zwrócono
w nim uwagę na rozwiązania,
które niepokoją polskich sa-
morządowców.

W trakcie posiedzenia rad-
na Tatiana Sokołowska zo-
stała wybrana na zastępcę
członka Kongresu Władz Lo-
kalnych i Regionalnych Rady
Europy (szefem polskiej de-
legacji do kongresu od nie-
dawna jest Wojciech Janko-
wiak). ABO

Obradowali w Wieliczce

Już wkrótce samoloty z takim logo będą pojawiały się na Ławicy nawet kilkanaście razy dziennie.
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Ruch na Ławicy
Przybywa połączeń z poznańskiego lotniska. A wokół niego
obowiązuje już obszar ograniczonego użytkowania.

Uchwała sejmiku z 30
stycznia, powołująca
obszar ograniczonego

użytkowania wokół Portu Lot-
niczego Poznań-Ławica, we-
szła w życie 28 lutego. Od tego
momentu mieszkańcy tego ob-
szaru mają dwa lata na zgło-
szenie swoich roszczeń wobec
portu.

Jak sprawdzić, czy nasza
nieruchomość została objęta
OOU? Można to zrobić przez
internet (www.city.poznan.pl/
mapa_geopoz/), podając ad-
res zamieszkania lub numer
działki. Uzyskamy wówczas
informację, czy dany teren
objęty jest OOU i w której
strefie – wewnętrznej czy ze-
wnętrznej – się znajduje. War-
to też zajrzeć na stronę lotni-
ska: www.airport-poznan.com.
pl, do zakładki „Ławica a śro-
dowisko”.

Port lotniczy zapowiada, że
jeszcze w marcu zaprosi za-
interesowanych mieszkań-
ców na spotkanie w sprawie
procedury odszkodowawczej.

Tymczasem ruch lotniczy na
Ławicy będzie wzrastał, bo ko-
lejni przewoźnicy zapowiadają
otwieranie nowych połączeń.
W rozkładzie lotów obowiązu-
jącym do końca marca znaj-
dziemy obecnie 23 europejskie
lotniska oraz Kraków, Szczecin
i Warszawę. Do tego dochodzą
czartery (zimą były to Egipt,
Wyspy Kanaryjskie i Izrael; im
bliżej lata, tym będzie ich wię-
cej, w tym takie nowości, jak

Cypr, Zadar, Malaga czy Ibiza).
Prawdziwa rewolucja w la-

taniu czeka nas jednak już za
kilka tygodni. Nowa linia OLT
Express wprowadza gęstą
siatkę połączeń krajowych.
Z Poznania do Szczecina, Wro-
cławia i Krakowa samoloty po-
lecą nawet trzy razy dziennie,
do Warszawy i Gdańska
– dwa, a do Katowic i Łodzi
– raz (do Łodzi polecimy
z przesiadką we… Wrocła-

wiu). Do stolicy podróż odby-
wać się będzie dużym airbu-
sem A320, do pozostałych
miast – turbośmigłowymi
ATR-ami. Gdańsk i Kraków
wystartują w kwietniu, War-
szawa od początku maja, po-
zostałe połączenia – od połowy
maja. Ceny biletów w jedną
stronę – już od 99 złotych.

W 2011 roku z lotniska na
Ławicy skorzystało prawie 1,5
mln pasażerów. ABO



Dwie lecznice, w których trwają protesty załóg, przynoszą naj-
większe straty spośród szpitali podległych samorządowi woje-
wództwa. Z informacją o wynikach marszałkowskich placówek
opieki zdrowotnej za 2011 rok zapoznali się członkowie sej-
mikowej Komisji Rewizyjnej podczas posiedzenia 27 lutego.
Choć z 25 samorządowych jednostek 15 skończyło ubiegły rok
dodatnim wynikiem finansowym, to generalny bilans woje-
wódzkich lecznic za 2011 rok zamknął się stratą na poziomie
ponad 37 milionów złotych (może go jeszcze poprawić rozliczenie
przez NFZ części tak zwanych nadwykonań). Z tej kwoty aż 20
milionów straty przypada na szpital w Koninie, a ponad 12,5
mln zł – na placówkę w Lesznie. Gdyby już dziś obowiązywały
przepisy ustawy nakazującej albo pokrycie długu SPZOZ z bu-
dżetu, albo jego przekształcenie w spółkę (tak będzie po za-
mknięciu bilansu za rok 2012), po uwzględnieniu amortyzacji
„pod kreską” znalazłyby się cztery marszałkowskie placówki.
O ile dwie z nich wykazałyby zadłużenie poniżej miliona złotych,
to ujemne wyniki szpitali w Koninie (3,2 mln zł) i Lesznie (6,8
mln zł) nakazywałyby podjęcie radykalnych kroków.
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Rola samorządów w istot-
nych sferach życia pu-
blicznego została zaak-
centowana podczas debat
w Sejmie i Pałacu Prezy-
denckim, w których u-
czestniczyli przedstawi-
ciele władz Wielkopolski.

Zwrócenie uwagi na po-
trzebę wypracowania nowego
systemu opieki nad osobami
niesamodzielnymi i przyjęcie
apelu w tej sprawie – to efek-
ty spotkania, które odbyło się
13 lutego w Sali Kolumnowej
Sejmu RP. Uczestniczył w nim
członek zarządu wojewódz-
twa Tomasz Bugajski. Konfe-
rencja „Opieka nad osobami
niesamodzielnymi w Polsce
– potrzeba zmian” została zor-
ganizowana przez senacką
Komisję Rodziny i Polityki
Społecznej.

Natomiast 29 lutego w Pa-
łacu Prezydenckim, w ramach
Forum Debaty Publicznej „Sa-
morząd terytorialny dla Pol-
ski”, odbyła się konferencja
„Samorządność filarem kapi-
tału społecznego”. W spotkaniu
z udziałem prezydenta Broni-
sława Komorowskiego wziął
udział marszałek Marek Woź-
niak. Dyskutowano o roli sa-
morządu terytorialnego w bu-
dowaniu kapitału społecznego.
Zaprezentowane zostały także
przykłady dobrych praktyk
w tym zakresie. ABO

Warszawskie
rozmowy

Rolnicze
perspektywy
O przyszłości rolnictwa
oraz kształcenia w tej
dziedzinie mówiono pod-
czas spotkań, których
współorganizatorem był
samorząd województwa.

Do 48 wielkopolskich pla-
cówek oświatowych o profilu
rolniczym uczęszcza ponad
7 tysięcy osób. W wielu
z nich zaprzestano ostatnio
naboru lub zdecydowano się
na łączenie klas o różnych
specjalizacjach. Niektóre sa-
morządy podejmują decyzje
o likwidacji prowadzonych
dotąd szkół. O sposobach do-
stosowania kształcenia rol-
niczego do współczesnych wy-
zwań dyskutowali uczestnicy
konferencji „Przyszłość oświa-
ty rolniczej w Wielkopolsce”,
zorganizowanej 7 lutego w ze-
spole szkół w Marszewie.

23 lutego w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Poznaniu od-
było się z kolei forum, podczas
którego rozmawiano o sytuacji
w rolnictwie. Wśród tematów
debaty były m.in. dopłaty bez-
pośrednie, ubezpieczenia spo-
łeczne rolników, a także za-
stosowanie energii odnawial-
nej w wielkopolskim rolnic-
twie.

W spotkaniach w Poznaniu
i Marszewie uczestniczył czło-
nek zarządu województwa
Krzysztof Grabowski. ABO

Tajniki przyrządzania regionalnych potraw i wędlin z mięsa świ-
ni złotnickiej poznawali członkowie Sieci Dziedzictwa Kuli-
narnego Wielkopolska podczas seminarium i warsztatów ku-
linarnych (na zdjęciu), zorganizowanych 2 i 3 marca w Dwo-
rze Myśliwskim Ustronie w powiecie kępińskim.
Swoimi doświadczeniami i wiedzą z uczestnikami sieci dzie-
lili się m.in. dietetycy oraz animatorzy konkursu „Złotnicka
Premium”, organizowanego Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Wielkopolskiego. W trakcie seminarium członek zarządu
województwa Krzysztof Grabowski wręczył kolejne certyfikaty
sieci. Nadano je restauracji „Waga” w Poznaniu oraz „Winni-
cy Talary” w Gostyniu.
Województwo wielkopolskie jest regionem członkowskim
Europejskiej Sieci Regionalnego Dziedzictwa Kulinarnego, uła-
twiającej konsumentom oraz turystom z całej Europy dostęp
do lokalnej i regionalnej żywności wysokiej jakości. Sieć wiel-
kopolska liczy obecnie, razem z nowo przyjętymi podmiota-
mi, 38 członków. Szczegółowe informacje na temat europej-
skiej i regionalnej sieci znajdują się na stronie www.culinary-
heritage.com. RJ FO
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Wieprzowina złotnicka naszym kulinarnym skarbem

Szpitalne niepokoje
Strajkują i głodują w Koninie, protest tli się w Lesznie.

Od 20 lutego trwa, przy-
bierający coraz ostrzej-
szą formę, strajk kil-

kuset pracowników Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolo-
nego w Koninie. 1 marca
9 osób rozpoczęło tam protest
głodowy.

Strajkują pielęgniarki, ra-
townicy medyczni, fizjotera-
peuci, laboranci. Wskazując
na wyjątkowo wysokie w tej
placówce kontrakty lekarzy,
domagają się 600-złotowych
podwyżek dla pozostałych pra-
cowników, zatrudnionych na
etatach.

Dyrekcja zadłużonego na
40 mln zł szpitala nie ma po-
trzebnych kilkunastu mln zł
na taki wzrost płac i wskazu-
je, że tylko w lutym strajk na-
raził lecznicę na kolejne
2 mln zł strat.

W negocjacje między załogą
a dyrekcją zaangażowali się
przedstawiciele Urzędu Mar-
szałkowskiego, rady społecznej
szpitala, a w końcu wicemar-
szałek Leszek Wojtasiak. Pro-
pozycje złożone strajkującym
(np. 120 zł podwyżki plus pre-
mie, w zamian za zawieszenie
protestu na czas potrzebny
na renegocjacje kontraktów
z lekarzami) zostały odrzucone.

Sprawa stanęła też 6 mar-
ca na posiedzeniu prezydium
Wojewódzkiej Komisji Dialogu
Społecznego. Ustalono powo-
łanie zespołu negocjacyjnego,
w którym znajdą się trzej pra-
cownicy departamentu zdro-
wia UMWW oraz trzej radni
sejmiku: Zbigniew Czerwiński
(PiS), Stefan Mikołajczak
(SLD), Rafał Żelanowski (PO).

Także podłoże płacowe ma
protest w Wojewódzkim Szpi-
talu Zespolonym w Lesznie.
Tam dodatkowo atmosferę
podgrzało przystąpienie przez
zarząd województwa do kon-
sultacji społecznych w sprawie

Strajkujący personel szpitala w Koninie domaga się podwyżek w wysokości 600 złotych.
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ewentualnego połączenia tej
lecznicy ze szpitalem psy-
chiatrycznym w Kościanie.
Ostatecznie władze regionu
zapowiedziały wycofanie się
na tym etapie z takiego roz-
wiązania, jednak po rezygna-
cji ze stanowiska dyrektora
WSZ w Lesznie Tomasza Stro-
ińskiego, kierowanie placów-
ką powierzono szefowi ko-
ściańskiej lecznicy Marianowi
Zalejskiemu. Ten, by ratować
fatalną sytuację finansową,
rozpoczął rozmowy z lesz-
czyńską załogą o obniżeniu
płac o 10 procent. Związki za-
wodowe przeprowadziły refe-
rendum, w którym większość
głosujących zgodziła się na
podjęcie strajku. Najpierw jed-
nak odbędą się negocjacje dy-
rekcji z załogą; kilkanaście
dni trwało ustalanie, kto miał-
by zostać w nich negocjatorem.

Samorząd województwa,
choć to jemu podlegają szpitale
w Koninie i Lesznie, nie może
przekazać pieniędzy na płace
(te pochodzą z kontraktu za-

wieranego z NFZ; z regional-
nego budżetu przekazywane
są natomiast środki na re-
monty i wyposażenie placó-
wek). Mimo to dyskusja o sy-
tuacji w dwóch wspomnia-

nych lecznicach zdominowała
sesję sejmiku 27 lutego. Nie
zabrakło sporów o charakterze
politycznym

– To arogancja władzy i brak
reakcji na to, co się dzieje, do-

prowadziły do takiego stanu
– krytykował podczas przed-
sesyjnej konferencji prasowej
szef klubu PiS Zbigniew Czer-
wiński.

– Apeluję, byśmy w bardzo
odpowiedzialny sposób pode-
szli do sytuacji w szpitalach,
byśmy jako radni nie prowo-
kowali niepokojów i atmosfe-
ry zagrożenia – mówił już
podczas sesji marszałek Ma-
rek Woźniak.

Opozycja zarzuciła rządzą-
cym brak dialogu i propono-
wała m.in. zorganizowanie
posiedzenia komisji zdrowia
w szpitalu w Koninie.

– Ta placówka to taki kata-
lizator sytuacji w całej służbie
zdrowia w Wielkopolsce – mó-
wił Jan Mosiński z PiS.

– Problem tkwi w sposobie
załatwiania spraw, w braku
klimatu dialogu – zarzucał
Maciej Wiśniewski z SLD.

– Należy się skupić na spo-
kojnym działaniu i rozmo-
wach, a nie na kreowaniu
happeningów, które można
dobrze sprzedać w mediach
– odpowiadał wicemarszałek
Leszek Wojtasiak. – Zależy
nam na szybkim zakończe-
niu protestów, ale przy
uwzględnieniu możliwości fi-
nansowych szpitali.

– Chyba że jako organ za-
łożycielski chcemy pozwolić
na doprowadzenie do sytu-
acji, w której zadłużenie bę-
dzie tak duże, iż daną pla-
cówkę trzeba będzie zamknąć
– dodawał Rafał Żelanowski
z PO, przewodniczący komisji
zdrowia oraz rady społecznej
WSZ w Koninie.

Dyskusję podczas sesji za-
kończyło przyjęcie apelu sej-
miku do pracowników szpita-
la w Koninie o zawieszenie de-
cyzji o strajku beztermino-
wym. Jak się okazało – apelu
bezskutecznego. ABO

Przynoszą największe straty
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Sejmikowe pytania

Andrzej Mroziński (SLD) zwrócił się o po-
parcie dla starań mieszkańców Kępna o budowę
obwodnicy miasta na drodze krajowej numer
11. Radny argumentował wniosek realizowa-
ną budową obwodnicy na trasie S-8, która bez
kompleksowego rozwiązania pozostanie dla
miejscowych kierowców bezużyteczna.

Waldemar Witkowski (SLD) sygnalizował
potrzebę zrównoważenia funkcji muzealnych
i turystycznych odbudowywanego zamku kró-
lewskiego w Poznaniu (samorząd wojewódz-
twa współfinansuje tę inwestycję). Wyraził też
obawy dotyczące kryteriów wyboru dyrekto-
ra Teatru Wielkiego w ogłoszonym niedawno
konkursie.

Marek Sowa (PiS) powrócił do kwestii ulg
na przejazdy dla kolejarzy. Pytał też
o szkolenie maszynistów i nadzór nad ta-
borem użytkowanym przez Koleje Wielko-
polskie. Radny apelował także o rozważenie
przywrócenia zlikwidowanych połączeń ko-
lejowych w południowo-zachodniej Wielko-
polsce.

Jan Mosiński (PiS) poruszył problemy
ratownictwa medycznego, związane ze
zmniejszonymi obsadami karetek, zwracając
się o interwencję marszałka w tej kwestii
u dyrektorów podległych stacji pogotowia ra-
tunkowego. Omówił ponadto kwestię udzia-
łu radnych, zwłaszcza z klubów opozycyj-
nych, w wydarzeniach związanych z funk-

cjonowaniem samorządu województwa.

Zbigniew Ajchler (niezależny) wniosko-
wał, by zarząd województwa opracował plan
podjęcia przewodnictwa w procesie zmian do-
tyczących szkolnictwa rolniczego w Wielko-
polsce.

Marcin Porzucek (PiS) interpelował w kil-
ku sprawach: zorganizowanej przez UMWW
misji gospodarczej do Chin i Korei Południowej,
odsetka osób niepełnosprawnych zatrudnionych
w urzędzie i podległych jednostkach, likwida-
cji połączenia kolejowego na linii Piła-Wałcz,
stanowiska władz regionu w kwestii ewentual-
nych form współpracy lotnisk w Poznaniu i Pile.

Karol Kujawa (SLD) podziękował za zaję-
cie się przez władze województwa wnioskiem
władz gminy Orchowo o przejęcie tamtejszej
linii kolejowej oraz problemami związanymi
z nakładaniem na przedsiębiorców kar za nie-
złożenie sprawozdania z gospodarki odpada-
mi niebezpiecznymi.

Jan Grzesiek (PSL) złożył pisemną inter-
pelację w sprawie nieudzielania przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia ośrodkowi zdrowia
w Kotlinie kontraktu w zakresie położnictwa
i ginekologii. Radny prosił o interwencję
w NFZ, by ten ponownie rozpatrzył odrzuco-
ną ofertę kotlińskiej placówki.

Maria Grabkowska (PO) w dwóch pisem-
nych interpelacjach poruszyła tematykę zwią-
zaną z jednostkami służby zdrowia. Radna py-
tała o ewentualne działania zarządu woje-
wództwa w sprawie zapewnienia opieki psy-
chiatrycznej dla aglomeracji poznańskiej w ra-
mach ostrego dyżuru, a także o możliwość roz-
poczęcia procedury zmiany charakteru (z ho-

telowego na mieszkalny) budynku zarządzanego przez szpital
w Kiekrzu. ABO

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali 27 lutego, podczas XIX sesji
sejmiku, w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Radni Komisji Rewizyjnej
opracowali wnioski z kon-
troli, jaką przeprowadzili
w poznańskim Teatrze
Wielkim.

Zespół złożony z radnych ba-
dał aspekty finansowo-orga-
nizacyjne funkcjonowania ope-
ry na przełomie listopada
i grudnia 2011 roku. Podczas
posiedzenia Komisji Rewizyj-
nej 27 lutego omówiono zasy-
gnalizowane uwagi i przegło-
sowano treść wystąpienia po-
kontrolnego.

Na co komisja zwróciła uwa-
gę dyrektorowi opery i nadzo-
rującym jego pracę urzędni-
kom?

Radni zalecili m.in.: opra-
cowanie procedury udziela-
nia zleceń (kontraktów) oso-
bom z zewnątrz, z zapisaniem
zasady zatrudniania przy no-
wych produkcjach w pierwszej
kolejności etatowych pracow-
ników teatru, określenie jasnej
formuły współpracy między
teatrem a fundacją Jutopera,
wprowadzenie zarządzenia
dyrektora regulującego tryb

i choćby ramowe stawki za wy-
najem pomieszczeń teatru. Wy-
tknięto także brak odpowied-
niego nadzoru nad ściąganiem
niektórych należności wobec te-
atru oraz zwrócono uwagę na
sposób udzielania zamówień
publicznych na kwoty niepod-
legające procedurze.

W pisemnej odpowiedzi dy-
rektor Michał Znaniecki od-
niósł się do postulatów komi-
sji, jednak nie wszystkie wy-
jaśnienia radni ocenili jako sa-
tysfakcjonujące.

– Sprawy, które poruszamy,
to nie są jakieś wielkie błędy.
Chodzi nam jednak o zwróce-
nie uwagi na potrzebę pełnej
przejrzystości i stosowanie ja-
snych zasad w przypadku wy-
dawania publicznych pienię-
dzy – podsumował prowadzą-
cy obrady Maciej Wiśniewski
z SLD.

– Może będzie to także sy-
gnał do innych podległych sa-
morządowi jednostek, że ich
działalność jest kontrolowana
– dodał Franciszek Marszałek
z PSL. ABO

Po kontroli w operze

Przewodniczący sejmiku Lech Dymarski został uhono-
rowany przez Towarzystwo im. Hipolita Cegielskiego me-
dalem „Labor Omnia Vincit” za krzewienie idei pracy or-
ganicznej. Prezydent THC Marian Król, który wręczył wy-
różnienie (na zdjęciu), podkreślił, że zostało ono przy-
znane jako wyraz uznania dla dotychczasowej działalności
zawodowej, samorządowej oraz charytatywnej i spo-
łeczno-kulturalnej.
Z kolei przedstawiciele Związku Sybiraków Oddział w Po-
znaniu uhonorowali przewodniczącego sejmiku Honoro-
wą Odznaką Sybiraka, podkreślając szczególne zasługi
Lecha Dymarskiego w upowszechnianiu prawdy o polskiej
historii, a w szczególności wiedzy o polskiej Golgocie
Wschodu. ABO, RJ
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Uhonorowany przewodniczący

Województwo wielko-
polskie, wykorzystu-
jąc także pieniądze

unijne w ramach WRPO, sta-
nie się właścicielem 22 nowo-
czesnych elektrycznych ze-
społów trakcyjnych do obsłu-
gi połączeń kolejowych w re-
gionie. Ten rekordowy zakup
oznacza wydatek niemal pół
miliarda złotych!

– To jeden z najważniej-
szych momentów w historii
samorządu województwa
– przyznawał marszałek Ma-
rek Woźniak, podpisując
8 lutego 2011 roku umowę na
dostawę dla Wielkopolski 22

„elfów”, które zaproponowała
najlepsza w przetargu byd-
goska firma PESA.

Na torach województwa po-
jawią się 75-metrowe pojazdy,
zabierające po 204 pasażerów
na miejscach siedzących, kli-
matyzowane, monitorowane,
w większej części niskopodło-
gowe, przyjazne dzięki temu
dla osób niepełnosprawnych,
tam, gdzie to możliwe, mkną-
ce nawet 160 kilometrów na
godzinę.

– Odbiór wszystkich „el-
fów” oraz wyremontowanie
zakupionych przez wojewódz-
two 12 używanych ezt-ów po-

zwoli naszej spółce Koleje
Wielkopolskie na obsługę ze-
lektryfikowanych linii do Zbą-
szynka, Konina i Gniezna. Te
trasy zostały wybrane, bo są
w najlepszym stanie i pozwo-
lą na wykorzystywanie moż-
liwości nowego taboru – mówił
radnym podczas posiedzenia
Komisji Rewizyjnej dyrektor
Departamentu Transportu
UMWW Jerzy Kriger.

Pierwotnie planowano, że
w 2012 roku PESA dostarczy
Wielkopolsce pierwsze trzy
„elfy”, a pozostałe – w kolej-
nych dwóch latach. Okazało
się jednak, że możliwe jest

przyspieszenie dostawy za-
mówionych pojazdów. W bie-
żącym roku województwo do-
stanie już osiem nowych po-
ciągów, a pozostałe przyjadą
do nas w ciągu następnych
dwunastu miesięcy.

Realizacja takiego scena-
riusza wymagała jednak prze-
meblowania w wojewódzkich
finansach. Stąd korekty
w planie dochodów i wydat-
ków na 2012 rok (wprowa-
dzenie do niego dodatkowych
32 milionów złotych) i w wie-
loletniej prognozie finanso-
wej, które radni zaakceptowali
27 lutego. ABO

„Elfy” na horyzoncie
Wśród licznych korekt w finansach województwa, dokonanych
przez sejmik, znalazły się takie, które pozwolą zapłacić za odbiór
w 2012 roku większej liczby nowoczesnych pociągów.

Osiem takich pociągów z bydgoskiej firmy PESA trafi jeszcze w 2012 roku do Wielkopolski.
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Sejmik zgodził się na przy-
stąpienie województwa
wielkopolskiego do orga-
nizacji będących forum
współpracy regionów w za-
kresie ochrony środowi-
ska i transportu.

Wielkopolska przystąpi do
międzynarodowej sieci EN-
CORE – Konferencji Środo-
wiskowej Regionów Europy.
Sieć, stanowiąca szerokie fo-
rum dyskusji nad zagadnie-
niami o tematyce środowi-
skowej, skupia około dwu-
dziestu regionów z kilkunastu
europejskich krajów. Z Polski
należało do niej dotąd woje-
wództwo warmińsko-mazur-
skie.

– Obecność w tym gronie
oznacza dla nas możliwości
nie tylko wymiany doświad-
czeń, ale też wpływania na
kształt polityki Unii Euro-
pejskiej w zakresie ochrony
środowiska – tłumaczyła rad-
nym podczas sesji sejmiku
Mariola Górniak, dyrektor
Departamentu Środowiska
UMWW. – W sieci są zarów-
no regiony, od których może-
my się wiele nauczyć, jak i ta-
kie, które możemy przeko-
nywać do swoich racji. To
także okazja do promowania
Wielkopolski na arenie mię-

dzynarodowej przez pokazy-
wanie naszych działań w za-
kresie ochrony środowiska.

***
Sejmik wyraził także wolę

utworzenia i przystąpienia
przez województwo wielko-
polskie do Stowarzyszenia
Polskich Regionów Koryta-
rza Transportowego Bałtyk-
-Adriatyk.

To inicjatywa siedmiu pol-
skich województw, która
w przyszłości być może na-
bierze charakteru międzyna-
rodowego. Chodzi o wspólne
działania na rzecz uzyskania
finansowania inwestycji ko-
munikacyjnych (między in-
nymi poprzez wpisanie do
unijnej sieci TEN-T), doty-
czących trasy z Gdyni, przez
Łódź, Śląsk, Wiedeń, do wy-
brzeża adriatyckiego.

– Choć przebieg tego kory-
tarza nie obejmuje bezpo-
średnio Wielkopolski, to jego
rozwój leży w naszym intere-
sie. Zaangażowanie się w tę
inicjatywę zwiększa także
szanse na wsparcie innych re-
gionów dla budowy trasy
S-11, która ma dla nas klu-
czowe znaczenie – przekony-
wał na sejmikowym forum
wicemarszałek Wojciech Jan-
kowiak. ABO

Regionalna współpraca
w środowisku i transporcie

Jakie działania podejmuje
regionalny samorząd na
rzecz rozwoju innowacji
w Wielkopolsce?

O przedsięwzięciach w tej
dziedzinie, organizowanych
lub inspirowanych w 2011
roku przez samorząd woje-
wództwa, radni mogli dowie-
dzieć się podczas prac komisji
i całego sejmiku w lutym, za-
poznając się z przedstawioną
przez urzędników informa-
cją.

Proinnowacyjne działania
samorząd prowadzi bardzo
szeroko i we współpracy
z różnymi środowiskami.
Wszystko to dla realizacji wi-
zji Wielkopolski, która
– w myśl dokumentu przyję-
tego kilkanaście miesięcy
temu przez sejmik – w 2020
roku ma być miejscem, gdzie
„produkty i usługi innowa-
cyjne tworzą istotną część
PKB regionu, a mieszkańcy
oczekują innowacyjnych roz-
wiązań w każdej sferze życia
i chcą je sami tworzyć, zaś in-
nowacje generują dobrobyt
i bogactwo regionu oraz pod-
wyższają jakość życia”.

W 2011 roku nie zabrakło
kontynuacji znanych już
przedsięwzięć, na czele z ko-
lejnymi edycjami Światowych

Stawiamy na innowacje

Nowością w 2011 roku był cykl wydarzeń „Wola. Innowacje
i Kreacje”. Na zdjęciu – inauguracja projektu, która odbyła
się w maju, podczas piątej edycji Światowych Dni Innowacji.
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Dni Innowacji czy konkur-
sów – z najbardziej renomo-
wanym „i-Wielkopolska – In-
nowacyjni dla Wielkopolski”.
Samorząd nadal wspierał ini-
cjatywy klastrowe w regionie
oraz promował nasze najno-
wocześniejsze rozwiązania na
arenie międzynarodowej.

Pojawiły się też nowe przed-
sięwzięcia. Od maja do paź-
dziernika na terenie poznań-
skiego hipodromu zorganizo-
wano około 20 wystaw, kon-
certów i warsztatów w ra-
mach projektu „Wola. Inno-

wacje i Kreacje”. Oficjalnie za-
inaugurowany został proces
budowy regionalnej marki
(„Wielkopolska Brand”). W li-
stopadzie i grudniu Urząd
Marszałkowski zorganizował
dwie wystawy w nowo otwar-
tym Concordia Design.

W 2011 roku w końcową
fazę realizacji wszedł projekt
„Foresight Regionalny dla
Wielkopolski”. Jego efektem
stało się opracowanie trzech
alternatywnych scenariuszy
rozwoju województwa do roku
2030. ABO

Współfinansowana z bu-
dżetu województwa
pełnoekranowa pro-

dukcja ma ukazać widzom
w atrakcyjnej formie okolicz-
ności wydarzeń związanych
z przygotowaniami do uwień-
czonego sukcesem zrywu nie-
podległościowego.

Film powstaje na podstawie
noweli autorstwa Łukasza
Barczyka zatytułowanej „Hisz-
panka”, która wygrała kon-
kurs zorganizowany w 2011
roku przez marszałka woje-
wództwa wspólnie z Polskim
Instytutem Sztuki Filmowej.
Tytułowa „Hiszpanka” ma
związek z największą w dzie-
jach ludzkości pandemią gry-
py, która na przełomie lat
1918/1919 pochłonęła miliony
ofiar. Film natomiast ma być
opowieścią o wydarzeniach
związanych z okolicznościami
przybycia do Poznania Igna-
cego Jana Paderewskiego
w grudniu 1918 roku. Pro-
dukcja opowiadać będzie rów-
nież o Wielkopolanach, którzy
przygotowali powstańczy zryw.

Produkcję powierzono po-
znańskiemu Film Artowi.
O tym, jak ta instytucja kul-
tury samorządu wojewódz-
twa wywiązuje się z powie-

„Hiszpanka” przed kamerą
Ruszyła produkcja filmu nawiązującego do Powstania Wielkopolskiego.

Jednym z elementów przygotowania do produkcji filmu jest scenorys, na który składają
się serie szkiców rysunkowych i obrazów, będących wskazówkami przy filmowaniu dla re-
żyserów, scenografów, operatorów, aktorów i montażystów.

R
YS

.M
.O

LE
KS

IŃ
S

KI

rzonego zadania, rozmawiano
13 lutego podczas wyjazdo-
wego posiedzenia sejmikowej
Komisji Kultury w Lesznie.

Radnych najbardziej inte-
resowały sprawy finansowe,
w tym sposoby i rezultaty po-
zyskiwania współproducen-
tów filmu, na który w tego-
rocznym i kolejnym budżecie
województwa zapewniono

6 mln zł. Wsparcie finansowe
zadeklarował także Polski In-
stytut Sztuki Filmowej oraz
minister kultury i dziedzictwa
narodowego. Pozostałą część
z oszacowanych na około 20
mln zł kosztów produkcji Film
Art zamierza pozyskać od
współproducentów.

Radni przestrzegali jednak
przed kruchością niektórych

deklaracji, zwłaszcza tych nie-
zagwarantowanych konkret-
nymi umowami.

Dyrektor Film Artu Maciej
Szwarc poinformował o roz-
poczęciu zdjęć obsadowych do
„Hiszpanki”. Potwierdzony zo-
stał udział kilku aktorów
z Niemiec, Francji i USA. Za-
grają oni m.in. alianckich dy-
plomatów i wojskowych, któ-

rzy w grudniu 1918 r. przeby-
wali w Poznaniu. Dobiega też
końca kompletowanie zespołu
realizatorskiego, w którym
odnaleźć będzie można na-
zwiska znane z wielu gło-
śnych polskich ekranizacji.
– Pełną obsadę filmu będzie-
my znali pod koniec maja – za-
powiadają realizatorzy. Plany
filmowe organizowane będą
w drugim półroczu w Poznaniu,
Warszawie i w Łodzi. W stoli-
cy Wielkopolski dni zdjęcio-
wych będzie najmniej; głównie
ograniczą się do tych, które wią-
zać się będą z autentycznymi
plenerami i wnętrzami.

– Zdjęcia chcemy ukończyć
już w maju przyszłego roku, by
w 2014 r. film przed projek-
cjami kinowymi mógł wziąć
udział w festiwalach – poin-
formował radnych dyrektor
Film Artu Maciej Szwarc.

– Nie chwaliłbym się tym,
czego jeszcze nie ma – prze-
strzegał radny Lech Dymarski.
– Wszystkim nam zależy na
powodzeniu tego projektu.
Tym bardziej musimy pilno-
wać jego solidnej realizacji.
Skoncentrujmy się na dobrym
przygotowaniu produkcji
i mądrym zarządzaniu finan-
sami. RJ

Zasady udzielenia dotacji
z budżetu województwa
dla nowo powstałych spó-
łek wodnych oraz przeka-
zywania gminom środków
na budowę dróg dojazdo-
wych do gruntów rolnych
regulują przyjęte w lutym
uchwały sejmiku.

Decyzje te poprzedziły pra-
ce sejmikowej Komisji Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi, podczas
których, podobnie jak w latach
poprzednich, rekomendowa-
no powiązanie udzielanej po-
mocy z potencjalnymi efekta-
mi planowanych przez spółki
wodne przedsięwzięć.

Radni zadecydowali o utrzy-
maniu dotychczas obowiązu-
jących zasad dofinansowania
zadań realizowanych przez
spółki wodne. W tegorocznym
budżecie województwa zare-
zerwowano na ten cel 1 mln
zł. Dotacje udzielane są do 40
proc. wartości zgłaszanego
projektu, a dodatkowe kryte-
ria oceny wniosków dotyczą
udziału samorządów lokal-
nych we współfinansowaniu
prac, a także aktywności spół-
ki wyrażającej się wysoko-
ścią składki członkowskiej
(w tym roku jest to 21 zł do
1 ha gruntów) oraz jej ścią-
galnością.

Natomiast na liście pod-
miotów, którym przyznano
w tym roku pomoc z budżetu
województwa na budowę dróg
dojazdowych do gruntów rol-
nych, znalazło się 155 wiel-
kopolskich gmin, a łączna
kwota dofinansowania wy-
niesie ponad 20 mln zł. Są to
pieniądze województwa po-
chodzące z dochodów związa-
nych z wyłączeniem z pro-
dukcji gruntów rolnych.

Ponadto samorząd woje-
wództwa zadecydował o prze-
kazaniu 70 tys. zł na urzą-
dzenie stanowisk pracy zwią-
zanych z obsługą spraw z za-
kresu ochrony i rekultywacji
gruntów rolnych w staro-
stwach powiatowych w Kole
i Ostrowie Wielkopolskim. RJ

Pieniądze
dla rolnictwa

Gmina Siedlec będzie mniej-
sza o 1,23 hektara, o tyle
uszczuplona zostanie też po-
wierzchnia województwa.
Radni sejmiku wyrazili bo-
wiem zgodę na zmianę granic
administracyjnych regionu
w rejonie Starego Jaromierza.
Na regulacji zyska obszarowo
miasto i gmina Kargowa
w województwie lubuskim.

Korekta granic reguluje
sprawy związane z utrzyma-
niem drogi nr 314 na 2,1-ki-
lometrowym odcinku. Miał
on dotąd dwóch gospodarzy:
Zarząd Dróg Wojewódzkich
w Zielonej Górze oraz Wiel-
kopolski Zarząd Dróg Woje-
wódzkich w Poznaniu. RJ

Szczuplejsze
województwo
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Dwie samorządowe insty-
tucje zmieniły od marca
swoje siedziby.

Regionalny Ośrodek Poli-
tyki Społecznej w Poznaniu
został przeniesiony z ulicy
Piekary na ulicę Nowowiej-
skiego 11.

Nową siedzibę ma również
od 1 marca Ośrodek Dosko-
nalenia Nauczycieli w Koninie.
Funkcjonujący dotąd przy uli-
cy Przemysłowej ośrodek pra-
cuje teraz w nowym budynku
przy ulicy Sosnowej 14.

Numery telefonów i adresy
internetowe obu jednostek po-
zostają bez zmian. ABO

Nowe adresy

Czy „igrek” został osta-
tecznie odłożony do la-
musa? Jak zapewnić szyb-
kie połączenia kolejowe?

Odpowiedzi na te pytania,
które bardzo interesują także
Wielkopolan, próbowali szu-
kać eksperci, politycy, samo-
rządowcy podczas zorganizo-
wanej w lutym we Wrocławiu
konferencji „Połączenia ko-
lejowe jako czynnik integra-
cji gospodarczej i społecznej”.
Dyskusja odbywała się w kon-
tekście przymiarek do nowej
unijnej perspektywy finan-
sowej oraz wcześniejszej za-

powiedzi ministra transportu
Sławomira Nowaka (także
uczestniczącego w konferen-
cji) o odłożeniu budowy Kolei
Dużych Prędkości, która mia-
łaby połączyć m.in. Poznań
i aglomerację kalisko-ostrow-
ską ze stolicą.

Minister S. Nowak nie wy-
kluczył, że po zakończeniu
tworzonego obecnie studium
wykonalności dla KDP na
trasie Warszawa-Łódź-Poz-
nań/Wrocław, zlecone zostanie
kolejne, uwzględniające prze-
dłużenie takiej linii odpo-
wiednio do Berlina i Pragi.

Być może wówczas wybudo-
wanie „igreka” okaże się bar-
dziej opłacalne, a tym sa-
mym – bardziej realne.

Biorący udział w konfe-
rencji wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak podkreślił,
że według władz Wielkopol-
ski powstanie „igreka” by-
łoby skokiem cywilizacyjnym
w rozwoju transportu kole-
jowego. Jednocześnie jednak
zaznaczył, że do czasu po-
wstania nowej infrastruktu-
ry należy skupić się na mo-
dernizacji już istniejących li-
nii. ABO

Kolej szybka, ale jaka?
Nagrodzono laureatów
konkursu „Innowacyjny
Młody Rolnik 2012”, współ-
organizowanego przez sa-
morząd województwa.

Przedsięwzięcie, którego ce-
lem jest wyróżnienie młod-
szego pokolenia rolników, któ-
rzy dzięki unijnemu wsparciu
przeprowadzają inwestycje po-
prawiające konkurencyjność
swoich gospodarstw, podsu-
mowano 17 lutego, podczas
targów „Polagra-Premiery”.
Nagrody zwycięzcom wręczył
m.in. członek zarządu woje-
wództwa Krzysztof Grabowski.

Najlepsi okazali się Monika
i Michał Nowakowie z Hen-
rykowa (gmina Środa Wiel-
kopolska), a kolejne miejsca
zajęli: Andrzej Szlachetka
z miejscowości Komorze Przy-
bysławskie (gmina Żerków)
i Mariusz Głombicki z Bo-
rówca (gmina Ostrowite).

Wielkopolanie zostali do-
strzeżeni także w ogólnopol-
skiej edycji tego konkursu.
III miejsce zajął w nim Ma-
teusz Gąd z Jezierzyc Ko-
ścielnych, a wyróżniona zo-
stała Agata Konieczna z Krze-
kotowic. ABO

Młodzi i innowacyjni

Mieszkańcy Kalisza oba-
wiają się o los działającej
w tym mieście książnicy
pedagogicznej, szczycącej
się największym księgo-
zbiorem w południowej
Wielkopolsce.

Mimo że Publiczna Biblio-
teka Pedagogiczna to insty-
tucja podległa samorządowi
województwa, jej problemami
zainteresowali się członkowie
kaliskiej Rady Miejskiej. To
wystarczyło, by w grodzie nad
Prosną pojawiła się pogłoska
o zamierzonej likwidacji pla-
cówki lub przekazaniu części
jej zbiorów do bibliotek w Po-
znaniu.

– Nie przewiduje się likwi-
dacji lub reorganizacji biblio-
teki pedagogicznej w Kaliszu,
polegającej na uszczupleniu
księgozbioru i przekazaniu
zbiorów do Poznania. W szcze-
gólności dotyczy to zbiorów
specjalnych, depozytu lub sta-
rodruków, gdyż stanowią one
dorobek kulturalny społe-
czeństwa regionu kaliskiego
– podkreśla Tomasz Bugajski,
członek Zarządu Wojewódz-
twa Wielkopolskiego, odpo-
wiadający między innymi za
nadzór nad publicznymi bi-
bliotekami pedagogicznymi
finkcjonującymi w naszym re-
gionie.

Książnica działa w złych
warunkach lokalowych, w stu-
letnim budynku wymagają-
cym generalnego remontu.
Część książek już teraz prze-
chowywana jest poza tym
obiektem. Co prawda, gotowy
jest projekt jego rozbudowy,
ale z uwagi na trudną sytu-
ację finansową samorządów
i kryzys finansów publicz-
nych w ogóle, dyrekcja kali-
skiej placówki nie spodziewa
się szybkiej realizacji tej in-
westycji, której koszt szaco-
wany jest na około 9 milionów
złotych.

Dyrektor placówki prof.
Krzysztof Walczak rozważa

więc inne możliwości. Towa-
rzyszą mu przy tym obawy
o los księgozbioru, którego
najcenniejszą część stanowią
rzadkie kalisiana, prace pla-
styczne znanych artystów
oraz publikacje z dziedziny pe-
dagogiki i psychologii pocho-
dzące z XIX i pierwszej poło-
wy XX wieku.

Podczas niedawnego spo-
tkania z kaliskimi radnymi
dyskutowano m.in. o ewen-
tualności znalezienia książ-
nicy innej siedziby na terenie
miasta. Dyrektor przedsta-
wił też swoje starania o nada-
nie placówce statusu biblio-
teki naukowej. Jak twierdzi,
książnica spełnia wymogi
w tym zakresie, a duża część
osób korzystających z niej to
pracownicy i studenci wyż-
szych uczelni. Status placów-
ki naukowej otworzyłby drogę
m.in. do ubiegania się o pie-
niądze spoza budżetu woje-
wództwa. Na razie jednak bi-
blioteka zmaga się z pyta-
niem zasadniczym: jak długo
i czy w ogóle będzie mogła
działać w dotychczasowych
warunkach?

Jak wyjaśnia Tomasz Bu-
gajski, trudne warunki loka-
lowe kaliskiej placówki skło-
niły regionalny samorząd do
opracowania programu jej
rozwoju, z uwzględnieniem
wykorzystania własnych nie-
ruchomości województwa na
terenie Kalisza.

Pod koniec ubiegłego roku
Urząd Marszałkowski zlecił
zespołowi pracowników Uni-
wersytetu im. Adama Mic-
kiewicza opracowanie rapor-
tu o zasobach biblioteki
i sformułowanie zaleceń do-
tyczących gromadzenia zbio-
rów i ewentualnych zakupów
w przyszłości. Raport ten
przekazany został dyrekto-
rowi Krzysztofowi Walczako-
wi z prośbą o ustosunkowanie
się do zawartych tam wnio-
sków. KORD

Martwią się
o księgozbiór

Wszystko przebiegło
zgodnie z planem.
20 lutego o godzinie

18.01 (gwoli kronikarskiej ści-
słości: z 1-minutowym opóź-
nieniem) stojący na torze 4
przy peronie 2 pilskiego dwor-
ca PKP dwuczłonowy spali-
nowy zespół trakcyjny SA108
otrzymał rozkaz odjazdu.

Szynobus zabrał na pokład
13 podróżnych. Do Wałcza do-
tarł punktualnie o 18.30. Kwa-
drans później, zabierając 17
osób, wyruszył w drogę po-
wrotną. Na stacji Piła Główna
zameldował się o godzinie
19.15, idealnie z rozkładem
jazdy.

Pan Mariusz, kierownik po-
ciągu: – Ale dla mnie to nie ko-
niec roboty. Dzisiaj czeka mnie
jeszcze trasa do Krzyża i z po-
wrotem do Piły. Dopiero wte-
dy będę po szychcie.

Sprawy zawieszenia prze-
wozów pasażerskich do Wał-
cza woli nie komentować.

***
Linię kolejową nr 403 Piła-

-Wałcz (i dalej do Ulikowa
koło Stargardu Szczecińskie-
go) uruchomiono w 1881 roku.
W 2000 roku PKP wpisały ją
na listę nierentownych i po-
ciągi pasażerskie zniknęły na

Ostatni do Wałcza
Szukając oszczędności, województwo likwiduje najmniej rentowne
połączenia kolejowe.

Ostatni pociąg na trasie między Piłą a Wałczem przewiózł kilkunastu pasażerów – tylu, ilu
średnio korzystało z tego połączenia.

FO
T.

A.
ŁA

ZO
W

Y

prawie siedem lat. Ponownie
pojawiły się 1 lutego 2007
roku. Po wpuszczeniu na tory
ekonomicznych szynobusów
było to najszybsze i najtańsze
połączenie, z którego korzy-
stali przede wszystkim stu-
denci i uczniowie oraz osoby
dojeżdżające do pracy. Prze-
jazd szynobusem był tańszy
niż busem i o kwadrans szyb-
szy. Dzięki pociągowi najbar-
dziej oszczędzali studenci: za

ulgowy bilet w jedną stronę
płacili 2,45 zł, za przejazd bu-
sem aż 7,50 zł.

***
Decyzję o zawieszeniu po

pięciu latach przewozów oso-
bowych na linii Piła-Wałcz
samorząd województwa tłu-
maczy względami finansowy-
mi. Niska frekwencja w po-
ciągach powodowała, że połą-
czenie wymagało wysokich
dopłat z budżetu.

Dla burmistrza Wałcza
Zdzisława Tuderka, który oso-
biście przyszedł pożegnać
ostatni pociąg do Piły, zawie-
szenie komunikacji kolejowej
to smutna wiadomość: – Że-
gnaliśmy tu i witaliśmy po-
ciągi już kilka razy. Kiedyś na-
wet z orkiestrą, w obecności
marszałków obu województw
i VIP-ów z PKP. Padały za-
pewnienia, że teraz to już bę-
dzie stabilne połączenie, że
można z nim wiązać plany...

– Znów wszystko wraca do
stanu sprzed lat. Żal, po pro-
stu żal. Serce boli! – mówi
Ewa Stefanowicz, wiceprze-
wodnicząca Związku Zawodo-
wego Pracowników Kolejo-
wych w Krzyżu.

***
Jest jednak szansa, że szy-

nobusy powrócą na tory linii
nr 403. Jeszcze w grudniu
Przewozy Regionalne w wo-
jewództwie zachodniopomor-
skim zapowiedziały urucho-
mienie kursów na trasie
Szczecin-Stargard Szczeciń-
ski-Wałcz-Piła. Większą część
tego odcinka – ponad 100 ki-
lometrów z Wałcza przez Ka-
lisz Pomorski do Ulikowa
– poddano w ostatnich latach
gruntownej modernizacji
w ramach Programu Opera-
cyjnego Województwa Za-
chodniopomorskiego na lata
2007-2013. Wyremontowano
wiadukty, wybudowano wia-
ty przystankowe i oświetle-
nie, poprawiono stan nasy-
pów i torów. Prace mają
zakończyć się dopiero w po-
łowie tego roku, stąd plano-
wana pierwotnie na 1 czerw-
ca inauguracja nowej linii
została przełożona o trzy mie-
siące. Nikt jednak nie wie,
czy nie pojawią się niespo-
dziewane problemy tech-
niczne podczas odbioru in-
westycji i czy termin 1 wrze-
śnia jest realny.

Mariusz Szalbierz

W budżecie województwa na dofinansowanie regionalnych prze-
wozów kolejowych w 2012 r. zapisano 121 mln zł (więcej niż
przed rokiem). Wzrost kosztów (m.in. droższa energia, wywal-
czone w ubiegłym roku podwyżki kolejarzy) powoduje, że za tę
kwotę nie można utrzymać wszystkich zakładanych połączeń.
– Trzeba więc szukać oszczędności. W pierwszej kolejności na
liniach cieszących się najmniejszym zainteresowaniem pasa-
żerów – tłumaczy wicemarszałek Wojciech Jankowiak. – Na tra-
sie z Piły do Wałcza jeździło średnio kilkanaście osób. Przy sied-
miu parach pociągów dziennie oznaczało to dla budżetu rocz-
ną dotację w wysokości 1,2 mln zł. Potwierdzam, że chcielibyśmy
w przyszłości uruchomić połączenie z Piły, przez Wałcz, do Star-
gardu Szczecińskiego i sprawdzić, czy będzie wówczas więcej
podróżnych.
Przewozy Regionalne szykują również inne cięcia, głównie
w weekendy i wakacje. Oszczędzają też Koleje Wielkopolskie
– znikają połączenia Leszno-Gostyń i Rogoźno-Wągrowiec, mniej
pociągów pojedzie na liniach w południowo-zachodniej Wiel-
kopolsce. ABO

Na miarę możliwości budżetu
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Wielkopolska promuje naj-
ciekawsze projekty i te-
reny inwestycyjne pod-
czas targów MIPIM w Can-
nes.

Kolejna edycja tych naj-
bardziej prestiżowych targów
inwestycyjnych w Europie od-
bywa się w dniach 6-9 marca.
Wielkopolskie stoisko zostało
przygotowane przez Urząd
Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego.

Prezentowanych na nim
jest ponad 200 terenów z na-
szego regionu, zgromadzo-
nych w Elektronicznej Bazie
Ofert Inwestycyjnych Woje-
wództwa Wielkopolskiego.
W ramach stoiska, w wyniku
przeprowadzonego konkursu,
promowane są także propo-
zycje konkretnych projektów
z Czerwonaka, Gniezna, Mu-
rowanej Gośliny, Piły, Starego
Miasta, Śremu, Poznania
i Chodzieży. ABO

Po inwestorów

Z udziałem marszałka
Marka Woźniaka odbyły
się posiedzenia dwóch
ważnych komisji Komite-
tu Regionów.

9 lutego w Brukseli obra-
dowała komisja CIVEX. Dys-
kutowano nad rozszerzeniem
UE, oceniając postępy aspi-
rujących do niej krajów,
a także nad Europejską Ini-
cjatywą Obywatelską, która
ma funkcjonować już od
kwietnia.

Z kolei 5 i 6 marca w Li-
zbonie odbyło się posiedzenie
wyjazdowe komisji COTER
oraz seminarium na temat
przyszłości transportu w Eu-
ropie. Omawiano tam m.in.
kluczowe opinie KR dotyczą-
ce rozporządzeń wchodzą-
cych w skład pakietu legi-
slacyjnego dla polityki spój-
ności po 2013 r. ABO

Unijne opinie

28 i 29 lutego w Brukseli
gościli przedstawiciele
poznańskiej fundacji Bar-
ka oraz współpracujących
z nią brytyjskich stowa-
rzyszeń z obszaru ekono-
mii społecznej.

Głównym tematem roz-
mów był projekt „Wielkopol-
ska gospodarka społeczna
wspiera rozwój regionów
afrykańskich”, w wyniku któ-
rego powstało niedawno
pierwsze Centrum Integracji
Społecznej w Kenii. Tomasz
i Ewa Sadowscy odbyli rów-
nież spotkania związane
z przygotowaniami do utwo-
rzenia międzynarodowej sie-
ci przedsiębiorczości społecz-
nej Barka z siedzibą w Bruk-
seli. ABO

Barka płynie
do Brukseli

Wicemarszałek Wojciech
Jankowiak został prze-
wodniczącym polskiej de-
legacji do Kongresu Władz
Lokalnych i Regionalnych
Rady Europy (CLRAE).

Wyboru dokonali członko-
wie delegacji podczas spotka-
nia, które odbyło się 13 lute-
go w Poznaniu.

CLRAE to organ funkcjo-
nujący w ramach Rady Euro-
py, o charakterze opiniotwór-
czo-doradczym w takich kwe-
stiach, jak np. rozwój demo-
kracji lokalnej, poszanowa-
nie praw człowieka na tym
szczeblu, rozwój współpracy
transgranicznej między mia-
stami i regionami. Kongres
jest zgromadzeniem politycz-

nym, liczącym 636 członków
z wszystkich krajów Rady
Europy. Tych zaś jest 47
(praktycznie wszystkie pań-
stwa europejskie, poza Biało-
rusią). – To ważne, że zasia-
dają tam przedstawiciele kra-
jów będących poza Unią Eu-
ropejską. To pozwala na lep-
szy, bezpośredni przepływ in-
formacji – podkreśla Wojciech
Jankowiak.

Członkowie kongresu dwa
razy w roku spotykają się
podczas posiedzeń plenarnych
w Strasburgu, częściej obra-
dują natomiast poszczególne
komisje.

Polska delegacja do CLRAE
składa się z 12 członków i 12
zastępców. Są oni wybierani
przez poszczególne korporacje
samorządowe (najwięcej – po
6 reprezentantów i zastęp-
ców – wskazuje Związek Wo-
jewództw RP).

Do zadań nowo wybranego
przewodniczącego należeć bę-
dzie koordynacja prac i uzgad-
nianie wspólnego stanowiska
polskiej delegacji, a także jej
reprezentowanie przed orga-
nami CLRAE i Rady Europy.
Przypomnijmy, że szefem in-
nej polskiej delegacji – do
unijnego Komitetu Regionów
– jest od kilku lat marszałek
Marek Woźniak. ABO

Wicemarszałek na czele
polskiej delegacji

Wojciech Jankowiak podczas
posiedzenia CLRAE w Stras-
burgu.
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Chiny i Korea Południowa
stały się celem kolejnej mi-
sji gospodarczej zorgani-
zowanej przez samorząd
województwa.

W składzie delegacji, na
czele której stał wicemarsza-
łek Leszek Wojtasiak, znaleź-
li się przedstawiciele wielko-
polskich firm, m.in. z branży
spożywczej i motoryzacyjnej.
Odwiedzili oni południowoko-
reańskie Seul i Daejeon (sto-
lica partnerskiego dla Wiel-
kopolski regionu Chungche-
ongnam-do) oraz chińskie
Shenzhen i Pekin.

Jak zwykle podczas orga-
nizowanych przez samorząd
misji gospodarczych, w pro-

gramie wyjazdu znalazły się
spotkania z miejscowymi wła-
dzami i instytucjami otocze-
nia biznesu, wizyty w fir-
mach oraz indywidualne biz-
nesowe rozmowy przedsię-
biorców.

– Pobyt w Chinach świetnie
wpisał się we wcześniejszą
wizytę prezydenta Bronisława
Komorowskiego, do której na-
wiązywali w rozmowach nasi
partnerzy. Z kolei Koreańczy-
cy bardzo podkreślali dziesię-
ciolecie partnerstwa Wielko-
polski i regionu Chungche-
ongnam-do – mówi Jakub Ję-
drzejewski, zastępca dyrek-
tora Departamentu Gospo-
darki UMWW.

Wiadomo już, że nawiązane
w Azji kontakty będą miały
swój ciąg dalszy. W marcu do
Wielkopolski wybierają się
– zachęceni odbytymi podczas
misji rozmowami – reprezen-
tanci chińskiej firmy BYD,
światowego potentata w pro-
dukcji różnego rodzaju baterii,
zainteresowani współpracą
z podpoznańskim Solarisem.

Z kolei przedstawiciele
władz Shenzhen i Chungche-
ongnam-do, z którymi spoty-
kał się wicemarszałek Wojta-
siak, zostali zaproszeni do
Wielkopolski na kolejną edy-
cję Światowych Dni Innowacji,
które odbędą się we wrześniu
w Poznaniu. ABO

Azjatyckie interesy

Wicemarszałek Leszek Wojtasiak i zastępca mera Shenzhen Chen Biao.
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Chcemy współdecydować
Jaka będzie unijna polityka spójności po 2013 roku?

Marszałek Marek Woźniak i komisarz Johannes Hahn po rozmowie w Brukseli.
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Przygotowywany przez
Komisję Europejską pa-
kiet legislacyjny doty-

czący nowego unijnego okre-
su programowania (na lata
2014-2020) zadecyduje w du-
żym stopniu o kształcie poli-
tyki spójności po 2013 roku.
To ma zaś istotne znaczenie
dla Wielkopolski i wszystkich
polskich regionów. Od tego, ja-
kie w najbliższych miesią-
cach zostaną przyjęte roz-
wiązania, zależy, w jaki spo-
sób i na co będziemy mogli
wydawać unijną pomoc w ko-
lejnych latach.

Choć generalnie nasze sa-
morządy przyjęły zapowiada-
ne rozwiązania z zadowole-
niem, to jednak kilka propo-
zycji budzi niepokój. Na te
ostatnie zwrócił uwagę mar-
szałek Marek Woźniak, który
jako przewodniczący polskiej
delegacji do Komitetu Regio-
nów został – wraz z marszał-
kiem pomorskim Mieczysła-
wem Strukiem – przyjęty
w gabinecie unijnego komi-
sarza ds. polityki regional-
nej Johannesa Hahna. Spo-
tkanie odbyło się 15 lutego
w Brukseli.

– Zwróciłem uwagę na nie-
bezpieczeństwo odgórnego wy-
znaczenia określonej liczby
priorytetów, na które należy
przeznaczyć pomoc unijną
w regionach. To może bowiem

oznaczać, że niektóre istotne
dla poszczególnych miejsc pro-
blemy nie zostaną dostrzeżo-
ne i rozwiązane – mówi Marek
Woźniak. – Sygnalizowałem,
by władze regionalne miały

istotny wpływ na kształtowa-
nie swoich regionalnych pro-
gramów operacyjnych, by dia-
log w tej sprawie nie odbywał
się wyłącznie na linii: Komisja
Europejska – rządy państw.

Jak te argumenty zostały
przyjęte przez brukselskiego
rozmówcę?

– Komisarz potwierdził, że
Komisja Europejska chciała-
by zapewnić udział regionów
w kształtowaniu zasad wy-
datkowania funduszy unij-
nych po 2013 roku – relacjo-
nuje marszałek Woźniak.
– Myślę, że nasza argumen-
tacja ma tu znaczenie. Polska
uznawana jest za wzorcowy
przykład skutecznego reali-
zowania polityki spójności,
dlatego komisarz chce akurat
nas w tej sprawie słuchać.

Planowany kształt unijnych
polityk na lata 2014-2020 był
także – obok podsumowania
polskiej prezydencji – moty-
wem przewodnim spotkania
polskiej delegacji do Komitetu
Regionów, które poprzedziło
15 lutego sesję plenarną KR
w Brukseli. W rozmowach,
obok samorządowców, wziął
udział stały przedstawiciel RP
przy UE Jan Tombiński. Mó-
wiono między innymi o inte-
resujących polskie regiony ne-
gocjacjach międzyrządowych
dotyczących polityki spójności
po 2013 roku. ABO
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Ryszard Jałoszyński

Godzimy się na zanie-
czyszczanie powietrza,
uznając je za cenę po-

stępu cywilizacyjnego. Warto
jednak wyznaczać takiemu
przyzwoleniu wyraźne gra-
nice. Dobrze znać związane
z tym zagrożenia. Informo-
wanie o nich jest nie tylko
podstawą naszego bezpiecze-
ństwa. Uświadamia też, co
każdy z nas może zrobić dla
poprawy środowiska.

Łapanie oddechu

W parku Sołackim powietrze
wydaje się czystsze niż wokół
pobliskich ulic. Dlatego nawet
w pochmurne dni udaje się
tam wielu poznaniaków, rów-
nież mamy z małymi dziećmi.
– Uciekamy do parku, bo to
jedyne spokojne miejsce
w okolicy, oddalone od samo-
chodowych spalin i hałasu
– mówi Paulina Oleszak, spa-
cerująca z dwójką małych
dzieci. – Niedaleko stąd znaj-
duje się moja uczelnia, przy-
szłam tutaj na chwilę relak-
su – mówi Joanna Zyffert.

To przekonujące argumen-
ty. Bywają jednak niekiedy
iluzoryczne, bo przed więk-
szością zanieczyszczeń po-
wietrza nie uchroni nas kępa
drzew ani kilkuhektarowa
przestrzeń w centrum miasta.
Tak było 13 lutego, gdy w po-
bliskiej stacji pomiarowej
przy ulicy Dąbrowskiego za-
rejestrowano ponadnorma-
tywne stężenie groźnego dla
zdrowia pyłu.

Uwaga – to alarm

Ponieważ prognozy meteoro-
logiczne wskazywały, że
sprzyjająca gromadzeniu się
zanieczyszczeń aura utrzy-
ma się przez kilka dni, mar-
szałek województwa nie-
zwłocznie wydał stosowny ko-
munikat (m.in. w Biuletynie
Informacji Publicznej Urzędu
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Wielkopolskiego
oraz na stronie internetowej
www.umww.pl), w którym po-
informował mieszkańców
aglomeracji poznańskiej
o przekroczeniu poziomu alar-
mowego stężenia pyłu, a ta-
kże o tym, że może ono nega-
tywnie wpływać na nasze
zdrowie. To pierwsze takie po-
wiadomienie od 2008 roku,
odkąd marszałek przejął kom-
petencje wojewody w zakresie
ochrony powietrza.

W komunikacie tym wyja-
śniono, że przyczyną tak wy-

(w tym sól drogowa), siar-
czany, drobinki sadzy. Nie
brakuje w nim także sub-
stancji toksycznych takich
jak np. dioksyny, węglowodo-
ry aromatyczne, a nawet me-
tale ciężkie. Stąd ważnym
elementem ostrzegawczych
komunikatów są zalecenia
dla osób starszych i dzieci
oraz osób dotkniętych scho-
rzeniami oddechowymi, aby
unikały przebywania na wol-
nym powietrzu w strefie nad-
miernego stężenia pyłu.

Automatyczne nosy

Skąd wiemy, kiedy powietrze
jest najbardziej zanieczysz-
czone?

– Umożliwiają to m.in. cią-
głe analizy powietrza prowa-
dzone w największych mia-
stach regionu w ramach Pań-
stwowego Monitoringu Śro-
dowiska – wyjaśnia dyrektor
Mariola Górniak z Departa-
mentu Środowiska w Urzę-
dzie Marszałkowskim Woje-
wództwa Wielkopolskiego.
– Pomiary automatyczne pro-
wadzone są: w Poznaniu przy
ul. Polanka i ul. Dąbrow-
skiego, w Borówcu koło Kór-
nika, Krzyżówce w gminie
Witkowo, Pile przy ul. Kuso-
cińskiego, Koninie przy ul.
Kardynała Wyszyńskiego, Ka-
liszu przy ul. Sawickiej. Po-
nadto pomiary manualne
i mobilne prowadzone są re-
gularnie w kilkunastu in-
nych punktach województwa,
głównie w większych, naj-
bardziej narażonych na za-
nieczyszczenia skupiskach
miejskich.

Informacje o pomiarach
i wynikach ocen jakości po-
wietrza są na bieżąco za-
mieszczane na stronie inter-
netowej Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środo-
wiska w Poznaniu (www.po-
znan.pios.gov.pl) w panelu
Wielkopolski Monitoring Po-
wietrza online. Zbierane dane
są archiwizowane i na wiele
sposobów analizowane. Dzię-
ki matematycznemu modelo-
waniu rozkładów stężeń moż-
na wskazać nie tylko miejsca
szczególnie narażone na wy-
stępowanie zanieczyszczeń,
ale też porę i okoliczności
sprzyjające ich zwiększonemu
nasyceniu.

W uzasadnionych przypad-
kach oprócz społeczeństwa
powiadamiane są także pod-
mioty korzystające ze środo-
wiska, obowiązane w szcze-
gólnych sytuacjach do ogra-
niczenia lub zaprzestania wy-
prowadzania z instalacji ga-
zów lub pyłów do powietrza.

Takie malownicze mgły nad Poznaniem to sygnał, że z miejskim powietrzem dzieje się coś niedobrego.
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sokiego poziomu zanieczysz-
czenia powietrza w pogodne,
ale mroźne dni było „wzmo-
żone spalanie paliwa do celów
grzewczych w gospodar-
stwach domowych oraz na-
tężenie komunikacyjne po-
wodujące zwiększoną emisję
pyłu do powietrza”. Dodatko-
wo sytuację pogorszyły wa-
runki pogodowe (wysokie ci-
śnienie atmosferyczne i brak
wiatru). Po kilku dniach, dzi-

ęki ociepleniu oraz opadom
śniegu i deszczu powietrze
nad Poznaniem się oczyściło,
a stężenie drobnego pyłu
określanego w komunikatach
jako PM10 znacząco osłabło.

Drobni zabójcy

Czym jest pył PM10? Dla-
czego zagraża naszemu zdro-
wiu? Pył PM (z angielskiego
– particulate matter) to mie-

szanina cząstek stałych i cie-
kłych zawieszonych w powie-
trzu. Może składać się z prze-
różnych substancji – orga-
nicznych i nieorganicznych
– różniących się wielkością,
składem i pochodzeniem. Gdy
średnica drobin nie przekra-
cza 10 mikrometrów, pył ten
może wraz z wdychanym po-
wietrzem docierać do gór-
nych dróg oddechowych
i płuc, z czym wiąże się jego

bezpośrednia szkodliwość dla
zdrowia.

Zagraża też nam na inne
sposoby. Zawarte w nim che-
mikalia zatruwają glebę
i wodę. Osadzają się na podło-
żu (w miastach na ulicach
i placach), skąd unoszone
wiatrem wracają wielokrotnie
do atmosfery, szkodzą rośli-
nom i zwierzętom. W skład
niebezpiecznego dla zdrowia
pyłu wchodzą m.in. chlorki

– Uciekamy do parku Sołackiego od spalin i hałasu – mówi
Paulina Oleszak, spacerująca z dwójką małych dzieci.

Dla Joanny Zyffert spacer po parku to chwila relaksu przed
zajęciami na uczelni.

Co robić, gdy ryzyko rośnie
13 lutego mieszkańcy Poznania i okolic zaalarmowani zostali informacją o utrzymującym się nad
województwa. Kto najbardziej zanieczyszcza powietrze w regionie? Na co jesteśmy narażeni z tego
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Spalinom samochodowym kierowcy oraz piesi zawdzięczają niejeden wpis w medycznej
kartotece.

Na nadmierne zanieczyszczenie powietrza narażeni są mieszkańcy starych dzielnic miasta.
Na zdjęciu – ulica Dąbrowskiego na poznańskich Jeżycach.

Niska emisja
– wysokie ryzyko

Kto najbardziej truje i zanie-
czyszcza powietrze?

– Coraz poważniejszym
problemem ekologicznym,
ekonomicznym, zdrowotnym
i społecznym są trujące spa-
liny i pyły pochodzące z tzw.
źródeł niskiej emisji, którymi
są gospodarstwa domowe
– tłumaczy Hanna Kończal,
zastępca wielkopolskiego wo-
jewódzkiego inspektora ochro-
ny środowiska.

– Pył z niskiej emisji jest
często bardziej toksyczny niż
emitowany z wysokich źródeł
przemysłowych, gdyż wiąże
się to zwykle z niepełnym
spalaniem, zachodzącym
w relatywnie niskiej tempe-
raturze – wyjaśnia dyrektor
Mariola Górniak. – W pol-
skich realiach stosuje się pa-
liwa gorszej jakości, które
często mieszane są z odpada-
mi. To powoduje, że do do-
mowych palenisk trafiają,
oprócz najbardziej zanie-
czyszczonych gatunków wę-
gla, również niebezpieczne
odpady, które powinny być
profesjonalnie utylizowane.
To sprawia, że znaczne zapy-
lenie powietrza w sezonie
grzewczym można obserwo-
wać również w mniejszych,
tak zwanych „ekologicznie
czystych” miejscowościach,
w tym także w rejonach, któ-
re są licznie odwiedzane przez
turystów.

Z kolei latem w centrach
miast największym trucicie-
lem jest ruch uliczny. Oprócz
spalin do powietrza przedo-
stają się wówczas cząstki zu-

żytych opon, hamulców,
a także wiele innych drobin.
Ma to także związek z utrzy-
maniem czystości w miastach.
Niesprzątane ulice, chodniki
i place, brak zieleni – wszyst-
ko to sprzyja emisji szkodli-
wych pyłów.

Jak się chronić?

Dążenie do poprawy stanu
powietrza należy do powin-
ności samorządów lokalnych.

Gminy najlepiej wiedzą, kto
i dlaczego na ich terenie naj-
bardziej zanieczyszcza po-
wietrze.

– Wielkopolskie samorządy
rozpoczęły porządkowanie
tych spraw od własnego po-
dwórka – mówi członek za-
rządu województwa Tomasz
Bugajski, nadzorujący sprawy
ochrony środowiska. – Zmo-
dernizowano setki lokalnych
kotłowni, zrealizowano inwe-
stycje związane z termomo-

dernizacją obiektów użytecz-
ności publicznej – szkół, urzę-
dów, szpitali. Wiele tych
przedsięwzięć zrealizowano
dzięki pomocy Wielkopol-
skiego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki
Wodnej oraz unijnym dota-
cjom.

Samorząd województwa
inicjuje i współfinansuje opra-
cowanie lokalnych progra-
mów ochrony powietrza. Do-
kumenty takie, wypracowane

także w konsultacjach spo-
łecznych, m.in. dla Pozna-
nia, Leszna, Kalisza diagno-
zują stan powietrza oraz
wskazują kierunki działań
naprawczych.

Nowoczesne gazowe insta-
lacje grzewcze w mieszka-
niach komunalnych na lesz-
czyńskiej starówce i trwała li-
kwidacja tradycyjnych pie-
ców kaflowych – to właśnie
efekty działań inspirowanych
takim programem.

Pieniądze na ten cel miasto
pozyskuje częściowo z WFO-
ŚiGW w Poznaniu. W tym
roku została uruchomiona
procedura udzielania z bu-
dżetu miasta dotacji celo-
wych na zmianę sposobu
ogrzewania z węglowego na
gazowe albo oparte na oleju
opałowym, bądź przyłącze-
niu obiektu do miejskiej sie-
ci ciepłowniczej. Z możliwości
takiej będą mogły skorzystać
zarówno osoby fizyczne, jak
i firmy. Warunkiem otrzyma-
nia dotacji w wysokości 3000
złotych jest trwała likwidacja
dotychczasowego węglowego
źródła ciepła.

Władze miasta, przy współ-
udziale Generalnej Dyrekcji
Dróg Krajowych i Autostrad,
zainicjowały także remonty
dróg krajowych: nr 323 (in-
westycja zakończona) i nr 5
(inwestycja w trakcie reali-
zacji) przebiegających przez
Leszno, a docelowo czyni się
starania o wyprowadzenie
ruchu tranzytowego z mia-
sta zgodnie z wykonanym
projektem obwodnicy mia-
sta.

– Suma takich działań
powinna przynieść znaczące
efekty w postaci zmniejsze-
nia ilości zanieczyszczeń wy-
krywanych w powietrzu
– mówi Marian Bartkowiak,
kierownik referatu ochrony
środowiska Urzędu Miasta
w Lesznie. – W naszym mie-
ście występują wprawdzie
przekroczenia zawartości
pyłu PM10 w powietrzu, ale
nigdy nie zanotowano prze-
kroczenia stanów alarmo-
wych.

Współpraca: MR

Z profesorem Aleksandrem
Barinowem-Wojewódz-
kim, rozmawia Ryszard Ja-
łoszyński

– Jakie dolegliwości są naj-
częściej następstwem
przebywania w zapylonym
powietrzu?
– W warunkach wielkomiej-
skich objawia się to u zdro-
wego człowieka kaszlem, ki-
chaniem, okresową duszno-
ścią wysiłkową, chrypką, swę-
dzeniem w gardle, może też
pojawiać się wysypka na skó-
rze na otwartych częściach
ciała. Dłuższy okres wdycha-
nia spalin pochodzących z sil-
ników samochodów, zwłaszcza
silników diesla może powo-
dować przewlekłe stany za-
palne krtani, oskrzeli, noso-
gardzieli, co objawia się oprócz
kaszlu trudnościami w oddy-
chaniu, zawrotami głowy.
– Kto jest szczególnie na-
rażony na pogorszenie
zdrowia w takich okolicz-
nościach?

– U ludzi dotkniętych prze-
wlekłymi schorzeniami ukła-
du oddechowego, np. zapale-
niem oskrzeli, przewlekłą ob-
turacyjną chorobą płuc, astmą
oskrzelową, nagromadzone
w powietrzu pyły mogą wy-
woływać duszność, obrzęk
krtani, napadowy kaszel oraz
inne objawy alergicznego nie-
żytu jamy ustnej i drzewa
oskrzelowego. Jest to szcze-
gólnie groźne dla dzieci i osób
starszych. Szczególną uwagę
radziłbym zwracać na małe

dzieci, zwłaszcza z wywia-
dem alergicznym. U osób star-
szych, w związku z obniżoną
odpornością oraz objawami
niewydolności oddechowo-
-krążeniowej, a także z cho-
robami układu krążenia oraz
centralnego układu oddecho-
wego, utrudnione oddycha-
nie może doprowadzać na-
wet do pewnego stopnia nie-
dotlenienia kory mózgowej.
– Jak postępować w sytu-
acjach najbardziej charak-
terystycznych objawów
związanych ze wspomnia-
nymi dolegliwościami?
– Każda z osób cierpiących na
choroby układu oddechowego,
krążenia albo z objawami
neurologicznymi musi mieć
możliwość monitorowania sta-
nu czystości powietrza w re-
jonach swojego miejsca za-
mieszkania, pracy, miejsc
dłuższych spacerów i wypo-
czynku. Jeżeli prognoza wska-
zuje na pogorszenie walorów
powietrza, albo już wystąpiły
objawy związane z zanie-

czyszczeniem powietrza, oso-
by te muszą się udać się do
swojego lekarza w celu uzy-
skania porady o możliwo-
ściach dalszego przebywania
w tych miejscach, stosowania
odpowiednich leków oraz
środków ochrony przed za-
nieczyszczonym powietrzem,
np. masek. Natomiast pod-
stawową czynnością w sytu-
acji znacznego stopnia zanie-
czyszczenia powietrza jest po-
zostanie w domu, przy za-
mkniętych oknach, co zmniej-
szy negatywny wpływ zanie-
czyszczonego powietrza na
układ oddechowo-krążenio-
wy. Wskazane w takiej sytu-
acji jest stosowanie klimaty-
zacji w pomieszczeniach, co
oczyszcza i nieznacznie wy-
susza powietrze, którym od-
dycha osoba narażona na nie-
korzystny wpływ powietrza
wielkomiejskiego. W miesz-
kaniach zaleca się jonizację
powietrza, która umożliwia
m.in. absorpcję pyłków i szyb-
sze ich osiadanie.

Powietrze cenne jak zdrowie

z każdym oddechem?
aglomeracją wysokim stężeniu pyłu. Obowiązek publikowania takich ostrzeżeń ma marszałek
powodu?
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Prof. Aleksander Barinow-
-Wojewódzki, dyrektor Wiel-
kopolskiego Centrum Pul-
monologii i Torakochirurgii.
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Od kilku miesięcy wi-
dać, jak na poznań-
skim Wzgórzu Prze-

mysła rosną mury zamku
królewskiego – budowli, wo-
kół której narosło wiele spo-
rów, kontrowersji. Jeszcze
dziś można spotkać opinie
krytyczne, wciąż przedsta-
wiane są różne racje, a hi-
storia owych polemik zasłu-
guje na oddzielne opracowa-
nie.

Jak to w przeszłości było
z poznańskim zamkiem na
Wzgórzu Przemysła?

Wzgórze, położone w pew-
nym oddaleniu na zachód od
lewego brzegu Warty, dosko-
nale nadawało się na punkt
służący kontroli najbliższej
okolicy. Przypuszczalnie w o-
kresie wczesnośredniowiecz-
nym znajdował się tam gró-
dek strażniczy. Kiedy na po-
czątku 1253 roku książęta
Przemysł I i Bolesław Poboż-
ny dokonali lokacji nowego
miasta, wzniesienie to nieja-
ko naturalną koleją rzeczy zo-
stało włączone w system for-
tyfikacji otaczających Poznań.
Przyjmuje się, że wiek XIII,
gdy powstało nowe miasto
i przystąpiono do wstępnej
budowy umocnień, był także
czasem początku budowy
zamku.

Funkcje tej budowli były po-
dobne do krakowskiego Wa-
welu: zachowanie kontroli
nad okolicą i równoczesna
ochrona leżącego nieopodal
miasta. Szczególnie wiele
w budowę zamku włożył Prze-
mysł II, który – według badań
niegdysiejszego gospodarza
tego miejsca, kierownika Mu-
zeum Sztuk Użytkowych Zyg-
munta Dolczewskiego – przy-
puszczalnie zamierzał posta-
wić tu palatium na wzór tego,
które wybudował w Legnicy
pradziad Przemysła, książę
Henryk Brodaty.

Ostatecznie powstała pro-
stokątna, czterokondygna-
cyjna ceglana budowla mniej
więcej na osi północ-połu-
dnie, z kwadratową wieżą
od strony południowej. Od
strony miasta wzgórze było
umocnione murem obron-
nym, otaczającym dziedzi-
niec. Przypuszczalnie za Ka-
zimierza Wielkiego w części
północnej postawiono wieżę
mieszkalną, ze znajdującą
się w narożniku studnią.
W sumie była to budowla
surowa w kształcie, raczej
mało reprezentacyjna, lecz
wygodna i bardzo praktycz-
na. Nic więc dziwnego, że gdy
król przybywał do Poznania
– swego miasta, zatrzymywał
się przeważnie właśnie
w zamku.

Rezydencja na wzgórzu
Skąd się wziął i jak przez wieki zmieniał zamek królewski w Poznaniu.

Sylwetka zamku na Wzgórzu Przemysła widziana od strony Starego Rynku. Sfinansowanie odbudowy dawnej królewskiej
siedziby było możliwe między innymi dzięki kilku milionom złotych przekazanym przez samorząd z budżetu województwa.
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Należy sądzić, że komnaty
reprezentacyjne były w wieży,
choć nie wiemy dziś, na której
kondygnacji. Dla równowagi
dodajmy, że w części piwnicz-
nej był też tak zwany ciemny
loch dla skazańców, który jesz-
cze niedawno, po odsłonięciu
fundamentów wieży, można
było oglądać. W takim zamku
gościli Władysław Łokietek,
Kazimierz Wielki, wielokrotnie
Władysław Jagiełło i Kazi-
mierz Jagiellończyk. Przez
prawie rok mieszkał tu rów-
nież król Jan Olbracht, który
w maju 1493 roku w wielkiej
sali na piętrze zamku przyjął
hołd wielkiego mistrza krzy-
żackiego Hansa von Tieffena.
W 1513 roku przez wiele mie-
sięcy w poznańskim zamku
mieszkał jego brat, Zygmunt I,
nazwany później Starym. Uzu-
pełnijmy jednak, że urodzona
wtedy córka królewska, Ja-
dwiga, przyszła na świat nie
w zamku, lecz w pałacu bi-
skupim na Ostrowie Tumskim.

Zamek stał się końcowym,
jakby kulminacyjnym punk-
tem Poznańskiego Szlaku
Królewskiego, który zaczy-
nał się przy kościele św. Jana
Jerozolimskiego na Koman-
dorii, biegł przez Ostrów
Tumski, Chwaliszewo, Bramę
Wielką, ulicą Wielką, przez
Stary Rynek, Ratusz, wzdłuż
północnej pierzei Rynku, po-
tem zachodniej, ulicą Fran-
ciszkańską – na Wzgórze
Przemysła. Szlak ten istnie-
je do dziś, ale zapomniano
o jego wyodrębnieniu w trak-
cie planowania Traktu Kró-
lewsko-Cesarskiego.

Rozbudowa i przebudowa
zamku nastąpiła w pierw-
szej połowie XVI wieku, sta-
raniem ówczesnego starosty
generalnego Wielkopolski
(czyli namiestnika królew-
skiego), Łukasza Górki. Wte-
dy to powstał obraz zamku
znany z ikonografii: trójkon-
dygnacyjny, z czterema szczy-
tami. Taki zamek, przedsta-
wiony schematycznie, widzi-
my na słynnym sztychu Brau-
na i Hogenberga z 1618 roku

– choć, nie wiedzieć czemu,
bez zaznaczonej wieży. Za-
chowały się lustracje budow-
li z owego czasu, z których wy-
nika, że nadal była to siedzi-
ba starosty generalnego pro-
wincji, w miarę wygodna, lecz
raczej nie luksusowa. W pół-
nocnej wieży mieszkalnej znaj-
dowała się kuchnia zamkowa.
W takim zamku gościł w lu-
tym 1574 roku król Henryk
Walezy, a potem jeszcze dwu-
krotnie Zygmunt III Waza.

W czasie potopu szwedz-
kiego zamek poznański prze-
szedł ciężką próbę wojenną.
W rezultacie król Jan Kazi-
mierz w 1656 roku, po kilku
dniach walk, ze względu na
trudne warunki, wolał prze-
nieść się do jednej z kamienic
mieszczańskich w Rynku. Tu-
taj też w 1694 roku nocowa-
ła w drodze do Bawarii Tere-
sa Kunegunda Sobieska, cór-
ka Jana III. Na zamku jed-
nak nadal tętniło życie za-

równo administracyjne, jak
i dworskie – na miarę wagi
siedziby najwyższego urzęd-
nika prowincji.

W drugiej połowie XVII
wieku nieustanne wojny i ob-
lężenia doprowadziły zamek
poznański niemal do ruiny;
w 1716 roku został zdobyty
przez konfederatów tarno-
grodzkich. W rezultacie
w kilkanaście lat później za-
mek już tylko z nazwy przy-
pominał budowlę obronną,

był w bardzo złym stanie.
W zasadzie było to już tylko
mieszkanie urzędnicze i ar-
chiwum. W szczególnie złej
kondycji była wieża, tylko
z rzadka wykorzystywana na
więzienie. Dopiero ostatni
starosta generalny Wielko-
polski, Kazimierz Raczyński,
poczynił tu pewne inwestycje.
W 1783 roku wzniósł na czę-
ści terenu zamkowego swego
rodzaju staropolski, piętro-
wy dwór z łamanym dachem,
w którym pomieszczono apar-
tament dla urzędnika i salę
bankietową.

W czasie zaborów była tam
siedziba władz rejencji po-
znańskiej, z podręcznym ar-
chiwum, a w 1815 roku ulo-
kowano w budynku sądy kra-
jowy i apelacyjny. W 1869
roku dodatkowo była tam sie-
dziba archiwum państwowe-
go. Z chwilą, gdy sądy wy-
prowadziły się do nowo wy-
budowanego gmachu przy
placu Sapieżyńskim (Wielko-
polskim), cały teren dawnego
zamku został zajęty przez ar-
chiwum, które istniało tam aż
do 1945 roku.

Podczas okupacji hitle-
rowskiej pod wzgórzem wła-
dze niemieckie wybudowały
schron przeciwlotniczy (ist-
niejący do dziś), a w czasie
walk o miasto w styczniu
1945 roku zabudowania daw-
nego zamku, wraz z większo-
ścią przechowywanych tam
archiwaliów, spłonęły. W la-
tach 1959-1964 odbudowano
jedynie dawny dwór Raczyń-
skiego i na pamiątkę owych
zniszczeń odtworzono tablicę

lokacyjną gmachu. Rok póź-
niej otwarto tam Oddział Mu-
zeum Narodowego – Muzeum
Rzemiosł Artystycznych; od
roku 1991 – Muzeum Sztuk
Użytkowych.

Sprawa wyglądu Wzgórza
Przemysła (do pewnego czasu
błędnie nazywanego Wzgó-
rzem Przemysława) nie da-
wała spokoju architektom
niemal od chwili zakończenia
II wojny światowej. Już
w czasie okupacji Niemcy za-
stanawiali się nad przebudo-
wą tego miejsca. Po 1945
roku zaś, kiedy otworzyła
się droga do postawienia
w miejscu ruin czegoś zupeł-
nie nowego lub odtworzenia
dawnej bryły – rozpoczęły się
analizy, pojawiały kolejne
projekty. Większość z nich
historyzowała, nawiązywała
do zachowanej (wcale nie tak
rzadkiej, jak się niekiedy
wspomina) ikonografii zam-
ku. Myślał o tym również
architekt Zbigniew Zieliński,
twórca zrealizowanej kon-
cepcji odbudowy kamieniczek
wokół Starego Rynku. Osta-
tecznie poprzestano jedynie
na odbudowie dworu Ra-
czyńskiego i budynku umow-
nie nazwanego kuchniami
królewskimi, z przeznacze-
niem na wspomniane mu-
zeum. Przez kolejnych kil-
kadziesiąt lat główną część
dawnego zamku pokrywał
szpetny dach z papy, nie naj-
lepiej świadcząc o pomysło-
wości władz miasta.

W kwietniu 2002 roku
utworzono społeczny Komitet
Odbudowy Zamku Królew-
skiego w Poznaniu. Urucho-
miono mechanizmy realiza-
cyjne, rozpisano konkurs, po-
wstały kolejne projekty. Od
tego momentu rozpoczął się
swoisty kontredans dysku-
sji, nieporozumień, czasami
też awantur. W prasie drążo-
no temat, czy pomysł odbu-
dowy był celowy i który pro-
jekt jest właściwy. Nie bra-
kowało sporów między znaw-
cami tematu, architektami
i historykami sztuki, nie uni-
kano nawet wycieczek, insy-
nuacji, nieprzyjemnych ko-
mentarzy, posądzeń o dywer-
sję.

Dziś, po miesiącach budo-
wy, widać, że bryła powstają-
cego gmachu wcale nie będzie
„gargamelem”, szybko wto-
piła się w sylwetkę Wzgórza
Przemysła. To naprawdę bę-
dzie symboliczna przeciwwa-
ga dla zamku wilhelmow-
skiego przy Św. Marcinie – do
dziś często traktowanego
przez poznaniaków jako je-
dyny zamek w mieście.

Marek Rezler

Sprawa wyglądu Wzgórza
Przemysła (do pewnego czasu
błędnie nazywanego Wzgórzem

Przemysława) nie dawała spokoju
architektom niemal od chwili
zakończenia II wojny światowej. Już
w czasie okupacji Niemcy zastanawiali
się nad przebudową tego miejsca.
Po 1945 roku zaś, kiedy otworzyła się
droga do postawienia w miejscu ruin
czegoś zupełnie nowego lub odtworzenia
dawnej bryły – rozpoczęły się analizy,
pojawiały kolejne projekty.
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Spektakl „Desert” Polskiego
Teatru Tańca zaprezentowa-
ny zostanie 12 marca o godz.
19 w Domu Kultury „Oskard”.
Przedstawienie w choreogra-
fii Pauliny Wycichowskiej in-
spirowane jest „Małym Księ-
ciem” Antoine'a de Saint-
-Exupéry'ego. To jedno z wy-
darzeń towarzyszących pro-
jektowi „Miasto Kobiet”,
współrealizowanemu przez
„Oskard”, który łączy prezen-
tacje sztuki z wieloma prak-
tycznymi przedsięwzięciami.

Polecamy

Z „Desertem”

Beatlesi w latynoskim wcie-
leniu – to idea wspólnego
przedsięwzięcia wokalistki
Grażyny Auguścik i brazylij-
skiego gitarzysty Paulinho
Garcii. Program zatytułowany
„The Beatles Nova” zapre-
zentowany zostanie 13 mar-
ca o godz. 20 w Centrum Kul-
tury i Sztuki w Lesznie.

Nowi Beatlesi

Na kolejny koncert z cyklu
„Pofolkujmy sobie” zaprasza
24 marca o godz. 19 kaliskie
Centrum Kultury i Sztuki.
Gwiazdą najbliższego wie-
czoru będzie Janusz Prusi-
nowski Trio. To korzystająca
z bogatego dziedzictwa pol-
skich muzyków wiejskich,
a zarazem awangardowa for-
macja o charakterystycznym
brzmieniu i własnym języku
improwizacji. RJ

Folkowanie

– Jak po latach artystycz-
nych peregrynacji spogląda
pan z nowej, od pół roku dy-
rektorskiej perspektywy za-
wodowej, na rodzinne mia-
sto?
– Cały czas diagnozuję Po-
znań, staram się zrozumieć
jego specyfikę, by odkryć to, co
ukrywa się pod nieco nudnym
dla artysty „porzundnym” wi-
zerunkiem. To naturalne po-
szukiwanie źródeł inspiracji,
które dzielę z zapraszanymi do
współpracy reżyserami. Pierw-
szy sezon moich działań świa-
domie i autoironicznie – w
końcu sam jestem urodzonym
poznaniakiem – poświęciłem
mieszczuchowi, z całym arse-
nałem jego stereotypowych za-
chowań. Wnikliwie wsłuchuję
się w reakcje widzów. Nie
ukrywam, że dzięki temu
mam też wielką frajdę przy-
glądania się sobie.
– Co stanowi według pana
genius loci Teatru Nowego?
Czy zadomowiwszy się na
dobre w tym teatrze, można
to poczuć i czerpać z tego in-
spirację?
– Dobrze pamiętam teatr Iza-
belli Cywińskiej z lat 70.-80.,
na którym się wychowałem.
Bliska jest mi idea teatru
„obywatelskiego”, aktualnego,
żywego. Myślę, że warto ją
w tym miejscu kultywować.
Mam nadzieję, że zarówno
marcowa premiera – „Dwu-
nastu gniewnych ludzi” w re-

Siła metafory
Z Piotrem Kruszczyńskim, dyrektorem Teatru Nowego
w Poznaniu, rozmawia Ryszard Jałoszyński
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żyserii Radosława Rychcika,
jak i kolejne, w tym zaplano-
wany na wrzesień „Dom lalki”
Michała Siegoczyńskiego oraz
październikowy spektakl du-
etu Strzępka-Demirski, na-
wiążą do tej tradycji.
– O czym, co dotyczy współ-
czesnego człowieka, będą te
przedstawienia?
– Podejmą dialog z funkcjo-
nującymi mitami; m.in. de-
mokracji i popkulturowej
wszechogarniającej sielanki.
– Jakim językiem najlepiej
prowadzić ten dialog?
– Oczywiście zrozumiałym,
ale także wymagającym uwa-
gi, wrażliwości, znajomości
różnych teatralnych konwen-
cji. Sztuka pięknie kojarzy się
w polszczyźnie ze „sztuczno-
ścią”. Sądzę, że jest w nas – wi-
dzach i twórcach – głęboka po-

trzeba refleksji nad rzeczywi-
stością właśnie w ramach wy-
kreowanej sztuczności, umow-
ności, metafory. To odwieczna
siła teatru, dziś szlachetnie od-
różniająca go od innych me-
diów prześcigających się
w skrupulatnej rejestracji zda-
rzeń.
– Jak ma się do tego idea
Dramatów Nowych, którą
z grubsza można by nazwać
skracaniem dystansu do wi-
dza, zaproszeniem do współ-
tworzenia teatru?
– Dramaty Nowe to pierwszy
krok, za pomocą którego prze-
kraczamy rampę, pokazując
widzom teatralne improwiza-
cje na kanwie nowej drama-
turgii. Dwie z siedmiu do-
tychczasowych premier tego
sezonu powstały właśnie
w wyniku czytań Dramatów

Nowych. To spektakle, które
ewoluują z miesiąca na mie-
siąc. Ważne, żeby żadna ze
stron – ani twórcy, ani widzo-
wie – nie poczuła znużenia.
– Jakie nowe doświadczenia
dają koprodukcje i spotka-
nia artystów z widzami in-
nych miast Wielkopolski?
– Na razie mamy za sobą uda-
ną koprodukcję z Teatrem
CKiS w Lesznie. Jest to „Po-
per” Henocha Levina w reży-
serii Any Nowickiej. Otrzy-
maliśmy podwójną korzyść:
wsparcie finansowe umożli-
wiło realizację premiery, a gra-
nie w Lesznie wciąż poszerza
krąg naszych widzów. Mam
nadzieję, że pomysł rozsze-
rzenia naszej działalności na
inne miasta Wielkopolski, nie-
dysponujące stałym zespołem
teatralnym, nie okaże się
mrzonką.
– Wkrótce będziemy obcho-
dzić Międzynarodowy Dzień
Teatru. Czego artystom sce-
ny i widzom warto życzyć
z tej okazji?
– Z pewnością takie życzenia
sformułuje któraś z teatral-
nych znakomitości w formie
tradycyjnego orędzia. Żeby go
wysłuchać, wystarczy wybrać
się w ten dzień do jednego z po-
znańskich teatrów. Ze swej
strony mogę dodać, że życzę
Państwu i sobie, byśmy na sce-
nie obcowali wyłącznie z taki-
mi zdarzeniami, wobec których
nie pozostaniemy obojętni. �

Balet „Jezioro łabędzie” Piotra Czajkowskiego to druga propozycja poznańskiego Teatru Wielkiego w ramach tegorocznego
cyklu „Rok mężczyzn”. Premierowe przedstawienie, pokazane 17 lutego, zostało ciepło przyjęte przez widzów. Zasługa
w tym twórców, którzy potrafili w sposób nowoczesny zaprezentować klasyczny repertuar: choreografa Kennetha Gre-
ve’a (dyrektora Fińskiego Baletu Narodowego), przygotowującej oprawę plastyczną Anny Kontek (na co dzień pracu-
jącej w Fińskiej Operze Narodowej), odpowiadającego za światła Marka Rydiana. Najbliższe przedstawienia „Jeziora
łabędziego” na deskach poznańskiej opery: 15 i 16 marca oraz 12 i 13 kwietnia. ABO
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Łabędzie tańce ciepło przyjęte w Poznaniu

Zespół Muzyki Średnio-
wiecznej „Euterpe” z Mło-
dzieżowego Domu Kultury
w Gdyni pod kierownic-
twem Barbary Czypul zdo-
był Grand Prix zakończo-
nego w Kaliszu XXXIV
Ogólnopolskiego Festiwalu
Zespołów Muzyki Dawnej
,,Schola Cantorum’’.

Koncert galowy, podczas któ-
rego wręczano nagrody, odbył
się 21 lutego w Teatrze im.
W. Bogusławskiego w Kali-
szu. Honorowym patronatem
kaliski festiwal objął między
innymi Marek Woźniak, mar-
szałek województwa wielko-
polskiego.

O nagrodę główną oraz zło-
te, srebrne i brązowe ,,Harfy
Eola’’ rywalizowały 32 zespo-
ły z dwunastu województw.
Jurorzy podkreślali wzrost po-
ziomu wykonawczego, który
wynika przede wszystkim
ze zgłębiania źródeł histo-
rycznych i wykorzystywania
zdobywanej wiedzy w pracy ze-
społów.

Warto również podkreślić,
że młodzi wykonawcy dawnej
muzyki coraz chętniej sięgają
także po historyczne instru-
menty. Uczestniczące w festi-
walu zespoły grają na lut-
niach, mandolach, surdyn-
kach i fidelach. Wiele z tych
instrumentów powstaje
w warsztatach instruktorów
zespołów.

Zrekonstruowane instru-
menty można było także oglą-
dać na wystawie towarzyszą-
cej festiwalowi. W Muzeum
Okręgowym Ziemi Kaliskiej
pokazane zostały kopie daw-
nych instrumentów przygoto-
wane przez Ryszarda Domi-
nika Dembińskiego ze Świe-
radowa-Zdroju. AK

Lutnie i harfy
w Kaliszu

Podsumowanie Ogólno-
polskiego Konkursu Foto-
graficznego „Zapamięta-
ne”, połączone z otwar-
ciem pokonkursowej wy-
stawy odbędzie się 10 mar-
ca w Centrum Kultury
i Sztuki w Koninie.

Uczestniczyło w nim 85 fo-
tografików, którzy zgłosili
361 prac (w tym 36 zesta-
wów). Pierwszą nagrodę jury
konkursu przyznało Artu-
rowi Pławskiemu z Tychów
za zestaw „Uśmiech mat-
ki”. Druga nagroda przypa-
dła Mariuszowi Słowińskie-
mu z Konina za zdjęcie
„Kadr z filmu drogi”, a trze-
cia Dominikowi Śmiałow-
skiemu z Warszawy za ze-
staw „W parku, którego nie
ma”. Nagrody finansowe
ufundowało CKiS w Koninie.
Wystawa pokonkursowa pre-
zentowana będzie do 30
kwietnia. RJ

Utrwalone
w kadrze



Monitor Wielkopolski | marzec 2012
www.monitorwielkopolski.pl

promocja WRPO
12

Poczucie wolności, jakie
daje możliwość swobod-
nego podróżowania po

Europie, podejmowania nauki
i pracy za granicą oraz nie-
skrępowanej wymiany gospo-
darczej z krajami Unii Europej-
skiej – to zmiany, którymi Wiel-
kopolanie w pierwszej kolejno-
ści uzasadniają akceptację
dla naszego członkostwa we
Wspólnocie. Ale nikt nie ma
wątpliwości, że integracja przy-
spieszyła także wzrost gospo-
darczy regionu i kraju.

Mimo początkowych trudno-
ści okazało się, że potrafimy ko-
rzystać z eurofunduszy. Znani
jesteśmy z dobrych projektów.
Charakterystyczne tablice z lo-
go ZPORR lub WRPO, informu-
jące o unijnych projektach,
spotkać możemy w każdym
wielkopolskim mieście i gminie.

SAPARD, ISPA i PHARE

Pierwsze unijne pieniądze tra-
fiły do Polski w ramach tzw.
programów przedakcesyjnych.
W latach 1998-2004, ubiega-
jąc się o tę pomoc, uczyliśmy
się, jak pisać wnioski o dotacje,
jak wdrażać i następnie rozli-
czać projekty. Urzędnicy i sze-
fowie firm oswajali się z nowy-
mi procedurami, a mieszkańcy
uwierzyli, że unijne euro można
zdobyć, choć wymaga to wiedzy
i pracy.

Znaczne wsparcie skierowa-
no do beneficjentów z terenów
wiejskich i tam wykorzystanie
środków było najbardziej efek-
tywne. Umożliwił to program
SAPARD (przedakcesyjny in-

8 lat Wielkopolski w Europie
Co zmieniło się w naszym regionie od czasu akcesji do UE? Jak wykorzystaliśmy szansę i pieniądze,
które daje nam Bruksela?

56 mln zł z WRPO wsparło budowę obiektów dydaktycznych
Politechniki Poznańskiej przy ulicy Piotrowo.
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W Ostrowie Wlkp. rozbudowano obiekt rekreacyjno-turystyczny Piaski-Szczygliczka.
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strument rozwoju rolnictwa i ob-
szarów wiejskich), kierujący
pieniądze na rozwój ferm i go-
spodarstw rolnych oraz two-
rzenie miejsc pracy na wsi.

Wodociąg dla Piły, oczysz-
czalnie ścieków i zaopatrzenie
w wodę pitną Poznania, zakład
zagospodarowania odpadów
stałych w aglomeracji kaliskiej,
to przykłady inwestycji finan-
sowanych z Funduszu ISPA
(przedakcesyjny instrument po-
lityki strukturalnej). Program
PHARE wspomagał przebudowę
gospodarek Polski i Węgier.
Z tego źródła, poza inwesty-
cjami, finansowano szkolenia
dla bezrobotnych, podnoszenie
kwalifikacji pracowników i po-
moc w założeniu własnej firmy.

Łącznie do Wielkopolski
w ramach środków przedak-
cesyjnych trafiło ponad 281
mln euro (PHARE – 56 mln,
ISPA – 100 mln, SAPARD
–125 mln).

ZPORR-y zastrzyk gotówki

Zintegrowany Program Opera-
cyjny Rozwoju Regionalnego,
znany pod skrótem ZPORR, był
częścią Narodowego Planu Roz-
woju na lata 2004-2006, któ-
ry miał zniwelować dyspropor-
cje między bogatymi i bied-
niejszymi obszarami. Wielko-
polsce ze ZPORR przyznano
196 mln euro, tj. 58,1 euro na
1 mieszkańca regionu. Naj-
więcej zainwestowano w infra-
strukturę (drogową, turystycz-
ną, kulturalną).

W wielu gminach (np. w Kaź-
mierzu, Kępnie, Golinie i Pyz-
drach) przy wsparciu pieniędzy
unijnych powstały nowe szkoły
i sale gimnastyczne. Rozbudo-
wano Wielkopolskie Centrum
Onkologii w Poznaniu i szpital
powiatowy w Jarocinie, zaku-
piono też nowoczesny sprzęt
diagnostyczny i karetki reani-
macyjne dla wielu innych pla-
cówek. Powstały projekty re-
witalizacyjne, dzięki którym za-
niedbane tereny przyciągają
zarówno biznes, jak i turystów.

Zbudowano lub wyremonto-
wano dziesiątki kilometrów
dróg, powstały nowe mosty
i wiadukty (np. w Grodzisku,
Kórniku, Śremie, Swarzędzu).
Z kolei nowoczesne oczysz-
czalnie, kilometry sieci kanali-
zacyjnych i wodociągowych po-
wstały np. w Rogoźnie, Kole,
Krotoszynie, Opatowie i Do-
brzycy. Podniósł się standard
życia mieszkańców, a także

warunki inwestycyjne i stan
środowiska naturalnego.

Programy krajowe

Wiele inwestycji w latach 2004-
-2006 finansowano w regionie
z programów krajowych. W ra-
mach Funduszu Spójności po-
nad 488 mln euro dotacji otrzy-
mało 8 dużych projektów in-
frastruktury drogowej i kolejo-
wej, gospodarki wodno-ście-
kowej i zagospodarowania od-
padów.

Wizytówką Wielkopolski są
drogi, obwodnice i mosty zbu-

dowane dzięki wsparciu UE.
W ramach Sektorowego Pro-
gramu Operacyjnego Transport
zrealizowano 6 projektów dofi-
nansowanych kwotą 324 mln zł.
Największym z nich jest most
nad Wartą w Koninie. Dzięki do-
tacjom zbudowano też odci-
nek autostrady A2 Konin – Emi-
lia, wiadukty nad poznańskim
odcinkiem autostrady oraz zmo-
dernizowano ul. Głogowską
i cztery mosty w Poznaniu.

Za ponad 78 mln euro z UE
zmodernizowano Poznański
Węzeł Kolejowy na linii E 20 od
stacji Swarzędz do stacji Po-

Wielkopolski trafiło ponad 1,5
mld zł, w tym 580 mln zł z UE.
Pieniądze umożliwiły inwestycje
w gospodarstwach rolnych oraz
rozwój przetwórni, np. mle-
czarni i ubojni. Z Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
2004-2006 (1,4 mld zł) finan-
sowano zadania związane
z gospodarowaniem rolniczymi
zasobami wodnymi, w tym
zbiorniki na gnojowice i płyty
obornikowe, niwelując uciążli-
wości dla środowiska natural-
nego. Wspomagano gospodar-
stwa niskotowarowe i funkcjo-
nujące w trudnych warunkach,

rozbudowę infrastruktury lo-
kalnej oraz wypłatę rent struk-
turalnych.

Olbrzymi strumień funduszy
unijnych stanowią też dopłaty
obszarowe dla rolników, wy-
płacane w zależności od rodzaju
upraw i powierzchni ziemi. Do
Wielkopolski trafiło już z tego ty-
tułu ponad 8 mld zł. Pieniądze
te przydają się nie tylko tam,
gdzie trudno o uzyskanie opła-
calności produkcji i utrzymanie
miejsc pracy w rolnictwie. Ta
gotówka ożywia rynki lokalne
i wzmacnia gospodarkę całego
regionu.

Kilka miliardów euro

Pieniądze, jakie trafią do Wiel-
kopolski w latach 2007-2013,
szacować można na kilka mld
euro. Na realizację WRPO do-
staliśmy 1,33 mld euro, 606
mln euro na komponent regio-
nalny programu Kapitał Ludzki
oraz 230 mln euro na Program
Rozwoju Obszarów Wiejskich.
Wdrażamy 110 projektów
z programu Infrastruktura i Śro-
dowisko za ponad 4,5 mld zł
z UE oraz przeszło 900 zadań
z Innowacyjnej Gospodarki na
kwotę dofinansowania UE się-
gającą 1,4 mld zł. Do końca
stycznia 2011 r. podpisano
2,2 tys. umów z regionalnego
PO KL na 1,5 mld zł dotacji UE.

Łącznie zatwierdzono ponad
5 tys. umów na ok. 20 mld zł,
w tym 10 mld zł z UE. Najwię-
cej z WRPO – 1895 umów na
4,82 mld zł z UE.

***
Nowe unijne standardy i ol-

brzymie pieniądze, które trafi-
ły do nas w ramach polityki
spójności, sprawiły, że polskie
województwa otrzymały naj-
większą w historii szansę na
rozwój. Wymóg współfinanso-
wania projektów zmusił Polskę
i samorządy regionów do zmia-
ny sposobu wydawania swoich
własnych pieniędzy. Do kiero-
wania ich na rozwój zamiast
„przejadania”. Dziś, przygląda-
jąc się projektom dofinanso-
wanym z Brukseli, widać, jak
wiele zmieniło się w naszym
otoczeniu dzięki Unii.

znań Junikowo. Przebudowano
linię kolejową E 59 na odcinku
Wrocław – Poznań. Dzięki SPO
Transport samorząd woje-
wództwa za ponad 60,5 mln zł
kupił 8 autobusów szynowych.
Łącznie dzięki programowi
Transport otrzymaliśmy prawie
700 mln zł (w tym 470 mln zł
z UE).

W ramach SPO Rozwój Za-
sobów Ludzkich organizowano
szkolenia dla bezrobotnych,
pomagano w założeniu działal-
ności gospodarczej, a młodzież
zachęcano do nauki. Zrealizo-
waliśmy 394 projekty o warto-
ści 338 mln zł i wsparciu UE
w wysokości 238 mln zł. SPO
Wzrost Konkurencyjności Przed-
siębiorstw finansował projekty
w przedsiębiorstwach, usługi
doradcze oraz dokapitalizował
fundusze mikropożyczkowe
i poręczenia kredytowe (łącznie
otrzymaliśmy 1,4 mld zł, wkład
UE – 431 mln zł).

Rolnik z unijną dopłatą

Na Wspólnej Polityce Rolnej
i dotacjach UE najbardziej sko-
rzystały wielkopolska wieś
i rolnictwo. Dzięki SPO Re-
strukturyzacja i Modernizacja
Sektora Żywnościowego do

Pieniądze, które trafiły do nas w ra-
mach polityki spójności, sprawiły,
że polskie województwa otrzymały

największą w historii szansę na rozwój.
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Dzięki wsparciu z Brukseli
przeprowadzono termomoder-
nizację Szkoły Podstawowej nr
3 w Obornikach oraz podsta-

wówki w Chrustowie. Prace ob-
jęły m.in. docieplenie ścian 
i stropów, wymianę stolarki
okiennej i drzwiowej.

Dodatkowo w Chrustowie
wymieniono instalację cen-
tralnego ogrzewania i zamon-
towano nowy kocioł na brykie-
ty ze słomy. Mało tego – uru-
chomiono też linię technolo-
giczną do wyrobu tego ekolo-

gicznego paliwa. Pracuje ona
nie tylko na potrzeby macie-
rzystej placówki, ale także za-
pewnia opał dla większej szko-
ły w Rożnowie. 

– Latem produkujemy bry-
kiet, by zgromadzić odpowied-
ni zapas dla obu szkół na sezon
grzewczy – mówią pracownicy
brykieciarni. 

Inwestycja zrealizowana 
w działaniu 3.2 WRPO „Infra-
struktura energetyczna przy-
jazna środowisku” wpływa na
zmniejszenie zanieczyszczenia
powietrza w okolicy i na
oszczędność energii. Cały pro-
jekt kosztował ponad 1,5 mln
zł, a dotacja z UE sięgnęła
niemal 1,3 mln zł.

Łącznie na projekty ekolo-
giczne Zarząd Województwa
Wielkopolskiego przeznaczył
174 mln euro z Brukseli. Z be-
neficjentami podpisano już 166
umów za ponad 650 mln zł.

Ekologiczne 
paliwo w szkole

Odnowiony i ocieplony gmach szkoły podstawowej w Chru-
stowie. Dzięki dotacjom z WRPO w Wielkopolsce termo-
modernizujemy 249 budynków (szkoły, urzędy i szpitale), re-
montujemy kotłownie oraz finansujemy budowę 6 km sieci
ciepłowniczej.
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Brykiety ze słomy trafiają nie tylko do chrustowskiej 
placówki, ale także zapewniają opał dla większej szkoły 
w Rożnowie.

Drogi o różnej nawierzch-
ni, obiekty symulujące
prawdziwy ruch uliczny,

pajęczyny do wspinaczki, wi-
szący most, tor przeszkód 
i komunikatory głosowe już
wkrótce pozwolą osobom nie-
widomym i niedowidzącym 
z powiatu poznańskiego lepiej
poznawać otaczający je
świat.

Ogród zmysłów, który dzięki
nowoczesnym rozwiązaniom
technicznym pomoże niepeł-

nosprawnym m.in. w nauce
orientacji przestrzennej, po-
wstaje na terenie parku ota-
czającego budynki Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego dla Dzieci Niewi-
domych w Owińskach.

Placówka funkcjonuje od
1946 r. Mieści się w baroko-
wym klasztorze pocysterskim,
założonym w 1241 r. Przez
Owińska przebiega szlak hi-
storyczno-kulturowy zwany
Szlakiem Cysterskim. Reali-

zowana obecnie inwestycja
połączy walory historyczne 
i przyrodnicze terenu ze współ-
czesną funkcją edukacyjną
służącą rehabilitacji osób nie-
widomych.

– Projekt zakłada m.in. od-
tworzenie barokowego ogro-
du, renowację istniejących
już elementów oraz instalację
urządzeń sportowych i przy-
rządów dydaktycznych w po-
wstającym parku krajobrazo-
wym – mówi Bartosz Zawieja,

Barok dla zmysłów
Park orientacji przestrzennej w Owińskach umożliwi osobom
niepełnosprawnym aktywną rehabilitację. 

dyrektor Wydziału Tworzenia
i Realizacji Projektów w Sta-
rostwie Powiatowym w Po-
znaniu.

Zakończono już prace zwią-
zane z instalacją infrastruktu-
ry elektrycznej i wodociągowej.
Wykonano meliorację stawu,
wokół którego nasadzono drze-
wa i krzewy. W celu rozwinię-
cia zmysłu węchu u niewido-
mych posadzono zioła, krzewy
owocowe oraz kwiaty o inten-
sywnych zapachach. Zakupio-
no także większość sprzętu
do aktywnej rehabilitacji. Po-
zostałe prace zakończą się 
w połowie 2012 r.

– Z obiektu korzystać będą
mogli nie tylko podopieczni
ośrodka w Owińskach. Ogród
dostępny będzie także dla
osób pełnosprawnych. Ci
ostatni będą mieli okazję za-
poznać się z funkcjonowaniem
ludzi niewidomych w prze-
strzeni. Mam nadzieję, że po-
może to w pokonywaniu barier
w kontaktach z osobami nie-
pełnosprawnymi – tłumaczy
Bartosz Zawieja.

Wartość projektu to 5 mln
zł, a niemal 3 mln zł to dota-
cja UE. 

IIwwoonnaa  PPoołłoozz

Park orientacji przestrzennej umożliwi niepełnosprawnym aktywną rehabilitację.
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OOśśrrooddeekk  wwssppiieerraanniiaa  rroozzwwoojjuu
oossoobbiisstteeggoo  ppoopprrzzeezz  rruucchh  ii  kkoonn--
ttaakktt  zz  pprrzzyyrrooddąą  ww  SSmmoollaarrnnii
oottrrzzyymmaałł  220000  ttyyss..  zzłł  uunniijjnneejj  ddoo--
ttaaccjjii  nnaa  rreemmoonntt  ii  aaddaappttaaccjjęę
oobbiieekkttuu..  

Projekt zrealizowany przez
poznańską firmę Bogna po-
zwolił przebudować budynek
na cele mieszkalne (wyna-
jem pokoi) i przystosować po-
mieszczenia do prowadzenia
zajęć z terapii naturalnej 
i pedagogicznej. Koszt inwe-
stycji to ponad 480 tys. zł, 
a wsparcie z WRPO – niemal
200 tys. zł.

Na terenie ośrodka prowa-
dzone są zajęcia z hipoterapii
dla dzieci z różnego typu dys-
funkcjami: ADHD, emocjonal-
nymi, adaptacyjnymi, fobiami.
– Realizujemy innowacyjny pro-
gram wspierający rozwój dziec-
ka autystycznego, oparty na
kontakcie ze zwierzętami i ota-
czającą przyrodą, w pełni wy-
korzystując środowisko i tere-
ny ośrodka – informuje kie-

Edukacja w zgodzie z naturą
rownik ośrodka Grażyna Zia-
łacka.

Wieś Smolarnia położona
jest wśród lasów w Dolinie
Bukówki oraz nad jeziorem
Straduńskim, a walory krajo-
brazowe można podziwiać
podczas pieszych, rowero-
wych i konnych wycieczek.
Zajęcia integracyjne dla dzie-
ci i ich rodziców obejmują ko-
rzystanie z paleniska w drew-
nianej góralskiej wiacie, węd-
kowanie i uprawianie sportów
wodnych.

Na turnusach terapeutycz-
nych prowadzone są również
lekcje jogi, kinezjologii eduka-
cyjnej oraz nordic walkingu. To
aktywny wypoczynek, podczas
którego dzieci mogą liczyć na
specjalistyczne wsparcie te-
rapeutyczne. 

Z kolei warsztaty rozwoju
osobistego BE HAPPY są skie-
rowane w szczególności do
osób, które pragną zmian na
lepsze w życiu prywatnym 
i zawodowym.

Na terenie ośrodka prowadzone są zajęcia z hipoterapii dla
dzieci z różnego typu dysfunkcjami.
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NNaajjlleeppsszzyymm  nnaauucczzyycciieelleemm  zzaa--
wwoodduu  jjeesstt  rroollnniikk  pprroowwaaddzząąccyy
wwłłaassnnee  ggoossppooddaarrssttwwoo  rroollnnee..

Przekonali się o tym uczest-
nicy podróży studyjnej do Nien-
burga w dniach od 6 do 11 lu-
tego. 

Uczestnicy wyjazdu zapo-
znali się z funkcjonowaniem
niemieckich instytucji kierują-
cych wsparcie z zakresu inte-
gracji zawodowej do grup 
z obszarów wiejskich zagrożo-
nych wykluczeniem społecz-
nym. Istotnym elementem wi-
zyty było też zapoznanie się 
z organizacją i programami
rolniczego szkolnictwa zawo-
dowego, a także z niemieckimi
sposobami radzenia sobie ze
zjawiskiem pogarszania się 
sytuacji mieszkańców wsi, 
w związku z coraz mniejszą licz-
bą miejsc pracy w rolnictwie.

– Najbardziej interesujące było
zapoznanie się z szerokoprofilo-
wym kształceniem rolniczym,
nastawionym na to, by umiejęt-
ności nabyte w szkole absol-
wenci mogli wykorzystywać w rol-
nictwie, ale także w innych ob-
szarach gospodarki, bez dodat-
kowego szkolenia – ocenia Piotr
Szymański z fundacji „Barka”.

W opinii uczestników wyjaz-
du, dał on możliwość zdobycia
doświadczeń, np. w obsłudze
wysokozautomatyzowanych
maszyn rolniczych, a jedno-
cześnie był okazją do poznania
specyfiki życia niemieckiej wsi.

Organizatorem wyjazdu było
Towarzystwo Umiejętności Rol-
niczych, we współpracy z Fun-
dacją Pomocy Wzajemnej „Bar-
ka” i Sekretariatem Regional-
nym Krajowej Sieci Obszarów
Wiejskich z Wielkopolski.

Podpatrywanie Niemców
WWaałłyy  ii  oobbwwaałłoowwaanniiaa  pprrzzeecciiww--
ppoowwooddzziioowwee,,  jjaazzyy,,  pprrzzeeppoomm--
ppoowwnniiee  ii  bbuuddoowwllee  ppiięęttrrzząąccee,,
ttoo  ttyyllkkoo  cczzęęśśćć  iinnwweessttyyccjjii,,  kkttóó--
rree  mmooggąą  bbyyćć  ssffiinnaannssoowwaannee  zzee
śśrrooddkkóóww  uunniijjnnyycchh  ww  rraammaacchh
PPrrooggrraammuu  RRoozzwwoojjuu  OObbsszzaarróóww
WWiieejjsskkiicchh  nnaa  llaattaa  22000077--
--22001133..

W ramach osi pierwszej
PROW Samorząd Wojewódz-
twa Wielkopolskiego realizuje
działanie „Poprawianie i roz-
wijanie infrastruktury związa-
nej z rozwojem i dostosowa-
niem rolnictwa i leśnictwa”.
Działanie to wdrażane jest 
w ramach dwóch schematów.
Schemat pierwszy dotyczy
scalania gruntów, natomiast
schemat drugi – gospodaro-
wania rolniczymi zasobami
wodnymi.

Pomoc w ramach schema-
tu drugiego dotyczy realizacji
projektów z zakresu meliora-
cji wodnych. W ramach tego
działania możliwe jest ubie-
ganie się o wsparcie dla in-
westycji związanych z kształ-
towaniem przekroju podłuż-
nego i poprzecznego oraz
układu poziomego koryta cie-
ku naturalnego, pod warun-
kiem że służą one regulacji
stosunków wodnych w gle-
bie, ułatwieniu jej uprawy oraz
ochronie przeciwpowodziowej
użytków rolnych. 

Efektem realizacji tego dzia-
łania ma być poprawa jakości
gleb dzięki regulacji stosun-
ków wodnych, ochrona użyt-
ków rolnych przed powodzia-
mi, a także zwiększenie re-
tencji wodnej na obszarze ob-

jętym działaniem projektu.
Pomocą objęte są opraco-

wania dokumentacji tech-
nicznej projektów, koszty ro-
bót budowlano-montażowych
z zakresu melioracji wodnych,
w tym dotyczących retencji
wodnej, w szczególności bu-
dowy i modernizacji sztucz-
nych zbiorników wodnych, bu-
dowli piętrzących oraz urzą-
dzeń do nawodnień grawita-
cyjnych i ciśnieniowych.

Do dzisiaj zostało złożo-
nych 46 wniosków. Marszałek
województwa wielkopolskie-
go wydał 42 decyzje na kwo-
tę 196.161.416,33 zł.

W pierwszym półroczu 2012 r.
planowany jest kolejny nabór
w ramach opisywanego dzia-
łania. Zachęcamy do składa-
nia wniosków.

Wielkopolskie melioracje
Retencja wodna
W najbliższym czasie zostanie
ogłoszony nabór w działaniu
„Poprawianie i rozwijanie in-
frastruktury związanej z roz-
wojem i dostosowaniem rol-
nictwa i leśnictwa” PROW
2007-2013 w zakresie gospo-
darowania rolniczymi zasobami
wodnymi. Województwo wiel-
kopolskie otrzymało dodatko-
wo ok. 20 mln zł przeznaczone
wyłącznie na retencję wodną.

Slow Food 2012
Międzynarodowe targi natu-
ralnej żywności Slow Food
2012 odbędą się w Stuttgar-
cie w dniach 12-15 kwietnia.
Sekretariat Regionalny KSOW
wraz z Departamentem Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi UMWW
organizują stoisko wystawien-
nicze Wielkopolski, prezentu-
jące regionalne specjały.

PROW – ekspres 

Przykładem dobrze wyda-
nych środków unijnych
jest gmina Łubowo ze

zrealizowanymi i zakończony-
mi dwunastoma projektami.
Osiem z nich dofinansowano 
z działania „Odnowa i rozwój
wsi”, dwa z osi LEADER oraz
dwa z działania „Podstawowe
usługi dla gospodarki i ludno-
ści wiejskiej”. W ramach pod-
jętych inwestycji zbudowano
m.in. świetlice w Dziekanowi-
cach i Fałkowie, place zabaw,
park lednogórski, wykonano
sieć kanalizacyjną oraz roz-
budowano oczyszczalnię.

– Dotychczas zrobiliśmy ka-
nalizację sześciu wiosek i wie-
le innych inwestycji – opowia-
da Andrzej Łozowski, wójt gmi-
ny Łubowo. – Nic za darmo!
Kosztuje to dużo zdrowia, wy-
siłku zaangażowanych pra-
cowników gminy oraz całego
samorządu. Oprócz tego, że to
nasza praca, musi to być też
pasja i to jest tajemnica tego,
że w Łubowie to się udaje.

Jednym z działań osi trzeciej
Programu Rozwoju Obszarów
Wiejskich 2007-2013, które
wdraża Departament Progra-
mów Rozwoju Obszarów Wiej-
skich UMWW, jest „Odnowa 
i rozwój wsi”. Jego celem jest

Dobrze wykorzystują unijne pieniądze
Jak dzięki dofinansowaniu z PROW rozwija się wielkopolska wieś.

Rozśpiewane dzieciaki w nowej świetlicy w Dziekanowicach, którą gmina Łubowo wybudowała dzięki wsparciu z PROW.
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wpływ na poprawę jakości życia
na obszarach wiejskich przez
zaspokojenie potrzeb społecz-
nych i kulturalnych mieszkań-
ców wsi oraz promowanie tych
obszarów. Działanie to umożli-
wia także wzmocnienie tożsa-
mości społeczności wiejskiej,

zachowanie dziedzictwa kultu-
rowego i specyfiki obszarów
wiejskich oraz wpływa na wzrost
atrakcyjności turystycznej i in-
westycyjnej tych terenów.

Pomoc w ramach działania
„Odnowa i rozwój wsi” może
być przyznana gminie, insty-

tucji kultury, dla której orga-
nizatorem jest jednostka sa-
morządu terytorialnego, Ko-
ściołowi i związkowi wyzna-
niowemu oraz organizacji po-
zarządowej o statusie organi-
zacji pożytku publicznego w ro-
zumieniu ustawy z dnia 24

kwietnia 2003 r. o działalno-
ści pożytku publicznego i o wo-
lontariacie.

W Wielkopolsce pomoc fi-
nansową udziela się wniosko-
dawcom z tytułu inwestycji 
w zakresie m.in. budowy, prze-
budowy, remontu lub wypo-

sażenia obiektów, budowy,
remontu lub przebudowy in-
frastruktury związanej z roz-
wojem funkcji turystycznych,
sportowych lub społeczno-kul-
turalnych. Realizowane są
również inwestycje z zakresu
zakupu obiektów charaktery-
stycznych dla tradycji budow-
nictwa w danym regionie, 
w tym budynków będących
zabytkami, z przeznaczeniem
na cele publiczne, odnawiania,
eksponowania lub konserwa-
cji lokalnych pomników histo-
rycznych, budynków będących
zabytkami lub miejsc pamięci
czy też kultywowania tradycji
społeczności lokalnej oraz tra-
dycyjnych zawodów.

– Duże zainteresowanie tym
działaniem i szeroki wachlarz
projektów realizowanych przez
beneficjentów, a zmieniają-
cych oblicze wielkopolskiej
wsi, jest powodem do uru-
chomienia pod koniec I kwar-
tału 2012 r. trzeciego naboru
wniosków w ramach działania
„Odnowa i rozwój wsi” – mówi
Tomasz Bugajski, członek Za-
rządu Województwa Wielko-
polskiego, nadzorujący wdra-
żanie Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich na lata
2007-2013.
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.brd.poznan.pl

ZZaa  kkoonnssppeekkttyy  lleekkccjjii wwyycchhoowwaa--
nniiaa  kkoommuunniikkaaccyyjjnneeggoo  ii  aakkttyyww--
nnoośśćć  ww  wwyyddaawwaanniiuu  kkaarrtt  rroowwee--
rroowwyycchh    mmoożżnnaa  zzddoobbyyćć  aattrraakk--
ccyyjjnnee  nnaaggrrooddyy..

Poznański Wojewódzki Ośro-
dek Ruchu Drogowego od wie-
lu lat realizuje swoje ustawowe
zadania na rzecz poprawy bez-
pieczeństwa na drogach, ini-
cjując i podejmując w placów-
kach oświatowych wiele przed-
sięwzięć o charakterze infor-
macyjnym i edukacyjnym adre-
sowanych do dzieci i młodzieży
– najmłodszych, niechronionych
uczestników ruchu drogowego.
Wspomagamy szkoły w tworze-
niu pracowni wychowania ko-
munikacyjnego oraz miasteczek
ruchu drogowego, przekazujemy
pomoce dydaktyczne i wydaw-
nictwa edukacyjne, dzięki czemu
pedagodzy uczący wychowania

komunikacyjnego mogą efek-
tywniej i ciekawiej prowadzić
zajęcia przygotowujące naj-
młodszych do bezpiecznego po-
ruszania się po drogach.

W tym roku weszły w życie
nowe zasady organizowania
zajęć związanych z przepro-
wadzaniem egzaminów na kar-
tę rowerową. Ustawa o kieru-
jących pojazdami daje szkołom
możliwość wykazania się ini-
cjatywą podczas propagowania
tematyki brd wśród niechro-
nionych uczestników ruchu
drogowego oraz lepszego przy-
gotowania młodych uczniów
do bezpiecznej jazdy rowerem
po drogach publicznych. Za-
praszamy wszystkich nauczy-
cieli do wzięcia udziału w kon-
kursach edukacyjno-oświato-
wych organizowanych przez
WORD w Poznaniu.

Pierwszy z nich to konkurs
na najlepszy konspekt lekcji
wychowania komunikacyjne-
go. Zachęcamy pedagogów 
z Wielkopolski do nadsyłania
na adres WORD Poznań (do
końca czerwca 2012 r.) swo-
ich scenariuszy lekcji przygo-
towujących uczniów do egza-
minu na kartę rowerową. Naj-
lepsze propozycje zostaną na-
grodzone – chcemy uhonoro-
wać zarówno autora konspek-
tu, jak i szkołę, którą repre-
zentuje nauczyciel. Nagrodą
będzie atrakcyjne wyposażenie
komputerowe pracowni wy-
chowania komunikacyjnego. 

W drugim konkursie chcemy
wybrać szkoły z Poznania 
i okolic (powiaty: gnieźnieński,
międzychodzki, nowotomyski,
obornicki, poznański, szamo-
tulski, średzki, śremski, wrze-

siński), które w bieżącym roku
szkolnym wydadzą największą
liczbę kart rowerowych swoim
uczniom. Konkurs prowadzony
będzie z uwzględnieniem wiel-
kości szkół, zarówno dużych,
miejskich, jak i małych, wiej-
skich. Nagrodzimy placówki, do
których uczęszcza do 150
uczniów; do 300 i ponad 300
uczniów. Nagrodami dla naj-
lepszych szkół będą rowery 
i kaski. 

Szczegółowy regulamin kon-
kursów zamieścimy w najbliż-
szym czasie na stronie inter-
netowej Wojewódzkiego Ośrod-
ka Ruchu Drogowego w Po-
znaniu: www.word.poznan.pl.
Wszelkich dodatkowych infor-
macji na temat szkolnych cen-
trów brd oraz konkursu udzie-
la Marek Szykor, tel. 061 829
01 88.                            MMSS

Konkursy dla szkół
Juużż  oodd  ppoonnaadd  ttrrzzyyddzziieessttuu  llaatt
ddzziieeccii  ii  mmłłooddzziieeżż  uucczzeessttnniicczząą  
ww  OOggóóllnnooppoollsskkiimm  TTuurrnniieejjuu  BBeezz--
ppiieecczzeeńńssttwwaa  ww  RRuucchhuu  DDrrooggoowwyymm
ii  OOggóóllnnooppoollsskkiimm  MMłłooddzziieeżżoowwyymm
TTuurrnniieejjuu    MMoottoorryyzzaaccyyjjnnyymm..

Celem turniejów jest działa-
nie na rzecz poprawy stanu bez-
pieczeństwa ruchu drogowego,
w tym bezpieczeństwa dzieci 
i młodzieży. Te zadania eduka-
cyjne wpisują się w proklamo-
waną przez ONZ „Dekadę dzia-
łań na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym”,
która zainaugurowana została
w naszym kraju w maju 2011
roku. Uczestnicy turniejowych
zmagań muszą wykazać się
znajomością przepisów ruchu
drogowego, umiejętnością
udzielania pierwszej pomocy,
poruszania się pojazdami i wie-
dzą z historii motoryzacji.

Organizatorami turniejów są:
Polski Związek Motorowy, au-

tomobilkluby, policja, mini-
sterstwa: edukacji, spraw we-
wnętrznych, administracji i cy-
fryzacji, transportu, Krajowa
Rada Bezpieczeństwa Ruchu
Drogowego, WORD-y, kuratoria
oświaty, władze lokalne.

Z regulaminami turniejów oraz
datami i lokalizacją finałów wo-
jewódzkich można zapoznać się
na stronie internetowej Zarządu
Okręgu Polskiego Związku Mo-
torowego: www.pzm.poznan.pl.
Ich zwycięzcy uczestniczyć będą
w finałach ogólnopolskich: 4-6
czerwca w Katowicach  oraz 
2 czerwca w Zielonej Górze.

Od czterech lat odbywa się
również Ogólnopolski Turniej
Bezpieczeństwa w Ruchu Dro-
gowym dla uczniów szkół spe-
cjalnych i ośrodków szkolno-
wychowawczych, którego finał
odbędzie się 24-26 maja 
w Szczecinie.

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz  AAWW

Turniejowe zmagania

Wroku 2011 na drogach
Wielkopolski w wypad-
kach drogowych zginę-

ło 24 rowerzystów, a 339 zostało
rannych. Rowerzyści w minionym
roku spowodowali 136 wypad-
ków, w których zginęło 15 osób,
a 125 odniosło rany, oraz 269
kolizji, czyli zdarzeń, w których
nikt nie zginął ani nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń.

W ubiegłym roku wprowa-
dzono wiele zmian w przepisach
dotyczących rowerzystów i mo-
torowerzystów. Została opubli-
kowana nowa ustawa o kieru-
jących pojazdami, w maju we-
szły w życie zmiany w Prawie 
o ruchu drogowym oraz Ustawie
o kierujących pojazdami. Zmie-
niły się m.in. zasady uzyskiwa-
nia przez uczniów szkół pod-
stawowych karty rowerowej.
Znowelizowane prawo lepiej
chroni rowerzystów i jest 
w pełni zgodne z Konwencją
Wiedeńską o Ruchu Drogo-
wym z 1968 roku.

Jazda na rowerze już dawno
przestała być tylko modą; czę-
sto jest alternatywą dla komu-
nikacji miejskiej i koniecznością
na obszarach wiejskich. Po-
winno nam zależeć, aby kolej-
ny rowerowy sezon był bez-
pieczny, zwłaszcza dla dzieci 

Rozpoczyna się sezon dla rowerzystów
Coraz częściej wybieramy poruszanie się rowerami. Zadbajmy, by było ono bezpieczne.

i młodzieży, a policjanci nie mu-
sieli informować o zabitych 
i rannych rowerzystach. 

Warto wiedzieć

Zgodnie z przepisami rower
powinien być wyposażony 
z przodu w jedno światło pozy-
cyjne barwy białej; z tyłu w jed-
no światło pozycyjne barwy
czerwonej, które może być mi-
gające oraz jedno światło od-
blaskowe barwy czerwonej, 
w kształcie innym niż trójkąt.
Światła roweru winny być wi-
doczne z odległości minimum
150 metrów. Rower powinien
mieć co najmniej jeden sku-

tecznie działający hamulec 
i dzwonek lub inny sygnał
ostrzegawczy o nieprzeraźli-
wym dźwięku. 

Wszystkich kierujących po-
jazdami, w tym rowerami, obo-
wiązuje ruch prawostronny; na-
leży zajmować pas najbliższy
prawej krawędzi drogi, jadąc
możliwie jak najbliżej prawej
strony. Rowerzysta ma obo-
wiązek korzystać w pierwszej
kolejności z drogi dla rowerów
lub z drogi dla rowerów i pie-
szych (wtedy musi ustępować
miejsca pieszym). Gdy nie ma
wyznaczonych takich dróg, ro-
werzysta ma obowiązek poru-
szać się po poboczu. Jeżeli

pobocze nie nadaje się do jaz-
dy lub ruch pojazdu utrudniał-
by ruch pieszych, rowerem
można poruszać się po jezdni. 

Rowerzysta może też wyjąt-
kowo korzystać z chodnika lub
drogi dla pieszych, gdy opiekuje
się osobą w wieku do lat 10
kierującą rowerem lub gdy sze-
rokość chodnika wzdłuż drogi,
po której ruch pojazdów jest do-
zwolony z prędkością większą
niż 50 km/h, wynosi co najmniej
2 m i brakuje wydzielonej dro-
gi dla rowerów, a także jeżeli
warunki pogodowe (śnieg, sil-
ny wiatr, ulewa, gołoledź, gęsta
mgła) zagrażają jego bezpie-
czeństwu na jezdni. Ma on

wówczas obowiązek jechać po-
woli, zachować szczególną
ostrożność i ustępować miejsca
pieszym.

Kierujący pojazdem, który
skręca w drogę poprzeczną,
jest obowiązany zachować
szczególną ostrożność i ustąpić
pierwszeństwa rowerzyście ja-
dącemu na wprost po jezdni,
pasie ruchu dla rowerów, dro-
dze dla rowerów lub innej czę-
ści drogi, którą zamierza opu-
ścić. Trzeba pamiętać, że jest
to jeszcze nowy przepis i nie
wszyscy kierowcy do niego się
stosują; rowerzyści powinni
więc wzmóc uwagę i jechać
ostrożnie.

Zakazy dla rowerzystów

Rowerzystom zabrania się:
– jazdy po jezdni obok innego
uczestnika ruchu (jeżeli jednak
taka jazda nie utrudnia poru-
szania się innym uczestnikom
ruchu albo w inny sposób nie
zagraża bezpieczeństwu ruchu
drogowego, jest wyjątkowo do-
puszczalna),
– jazdy bez trzymania przynaj-
mniej jednej ręki na kierownicy,
– jazdy bez trzymania nóg na
pedałach lub podnóżkach,
– czepiania się innych pojazdów
(ręką, za pomocą linki lub 
w inny sposób),
– jazdy po autostradzie i drodze
ekspresowej.

Pamiętajmy, że mimo wielu
wprowadzonych zmian nadal
wszystkich uczestników ruchu
drogowego obowiązuje zacho-
wanie ostrożności albo szcze-
gólnej ostrożności i odpowie-
dzialność za zachowania, któ-
re mogłyby spowodować za-
grożenie bezpieczeństwa lub
porządku ruchu drogowego,
ruch ten utrudnić albo w związ-
ku z ruchem zakłócić spokój lub
porządek publiczny oraz nara-
zić kogokolwiek na szkodę.

MMaarreekk  SSzzyykkoorr  
WWOORRDD  PPoozznnaańń

Przykłady bezpiecznych rozwiązań komunikacyjnych dla rowerzystów (ulice Szelągowska i Winogrady w Poznaniu).
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monitorujemy radnych

>> Jerzy Kado:

Radnych jest mniej
niż posłów

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… ma swoje uzasad-
nienie. Przecież w okręgu wyborczym wyłania się mniej
radnych sejmiku niż posłów!

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku…
dotyczy, jak sądzę, tylko niektórych radnych. Ja, jako eme-
ryt, mam czas, żeby  bywać „w terenie” na spotkaniach,
uroczystościach i sesjach różnych samorządów, więc chy-
ba jestem rozpoznawalny.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok…
przewodniczącego sejmiku Lecha Dymarskiego, bo pełnię
funkcję wiceprzewodniczącego i dlatego… mam bardzo
dobry widok na to, co dzieje się w sali sesyjnej.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… dobrych spra-
wozdań pani skarbnik.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…
mocnej opozycji.

>> Gdybym był marszałkiem… mianowałbym dyrektorem
szpitala wojewódzkiego w Koninie pana radnego Mosiń-
skiego.

>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… podczas
otwarcia linii zastępczej Wągrowiec-Rogoźno.

>> W szkole wołali na mnie… różnie, ale najczęściej Jurek.
>> Jako dziecko marzyłem o… motocyklu.
>> W przeszłości myślałem, że zostanę… sportowcem, pił-

karzem.
>> Ostatnio najbardziej rozbawiło mnie... wystąpienie rad-

nego Zbigniewa Ajchlera.
>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… jałowa, długa

polemika.
>> Dla poprawy nastroju… najlepszy jest dobry dowcip.

>> Jerzy Kado

>> ur. 7 kwietnia 1941 r., Margonin

>> emeryt

>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 2

>> 9531 głosów
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odesłane wyśledzone

Co miesiąc wysyłamy się (to
znaczy egzemplarze „Monito-
ra” wysyłamy) między innymi
do instytucji podlegających
samorządowi województwa.
Złośliwość rzeczy martwych
(choć czasami w przypadku
komputerów mamy wątpli-
wości, czy toto nie żyje i świa-
domie nam nie bruździ…)
sprawiła, iż w lutym kilka ko-
pert zostało zaadresowanych
na podstawie starej listy wy-
syłkowej. Do Teatru Nowego
przesyłka poszła na „Sza-
nownego Pana Dyrektora Ja-
nusza Wiśniewskiego”. Przed
załamaniem nerwowym ura-
towała nas poczta, która roz-
ładowała sytuację, odsyłając
kopertę z adnotacją: „adresat
wyprowadził się”. Wiemy, wie-
my…

Radny też człowiek. I potrafi to
okazać nawet podczas posie-
dzenia sejmikowej komisji. Je-
den – bardziej otwarcie, drugi
– nieco skrycie. 

Do tej pierwszej kategorii
zaliczylibyśmy Marka Nie-
dbałę z SLD, który prowa-
dząc obrady komisji zdrowia 
w tłusty czwartek, zafundował
wszystkim obecnym pączki. 

Natomiast, jak wyśledzili-
śmy, do drugiej grupy wpisał
się dyskretnie Marek Sowa 
z PiS (na zdjęciu). W walen-
tynki uczestniczył on w posie-
dzeniach komisji gospodarki i
rolnictwa. Składając swój pod-
pis na liście obecności, obok pa-
rafki dorysował najpierw ser-
ce przebite strzałą, potem 
– kwiatek. Znajdujemy tylko
jedno wytłumaczenie dla roz-

różnienia symboliki tych ry-
sunków: otóż komisję gospo-
darki (serce) obsługuje urocza
i młoda pani Kinga, a rolnic-
twa (kwiatek zaledwie) – rów-
nież uroczy i też młody (choć,
jak by to ująć, znacznie mniej
młody), ale jednak  p a n  Jan.
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Przed lutową sesją sejmiko-
wy klub radnych PiS zwołał
konferencję prasową, by mó-
wić o sytuacji w służbie zdro-
wia, a w szczególności w szpi-
talach, za które odpowiada
samorząd województwa. 
W rozdanych dziennikarzom
materiałach napisano mię-
dzy innymi: „Co roku zwra-
caliśmy uwagę na złe wyniki
szpitala konińskiego i byli-
śmy odsyłani do konta”.

Błąd ortograficzny? Tak
powiedzą ludzie małostko-
wi. My zastanawiamy się ra-
czej, czy to jednak nie była
freudowska pomyłka. Wszak
radni Zbigniew Czerwiński 
i Błażej Spychalski mówili
głównie o problemach ko-
nińskiej lecznicy z pieniędz-
mi!

przeczytane

Zdobyliśmy kolejny argument przemawiający za koniecznością komunalizacji Międzynarodowych Targów Poznańskich!
Jako takowy traktujemy fakt, że prezes MTP Andrzej Byrt „ma stać” (jak mawiają prawdziwi poznaniacy) w swoim ga-
binecie zdjęcie sprzed ponad 30 lat, na którym widnieje razem z przewodniczącym sejmiku Lechem Dymarskim.
Zdjęciem prezes pochwalił się publicznie z okazji ubiegłorocznych obchodów 90-lecia targów. Zostało zrobione przez
ówczesnego targowego fotografa Janusza Korpala podczas wizyty na MTP Lecha Wałęsy, który w czerwcu 1981 roku
przyjechał do Poznania na odsłonięcie Poznańskich Krzyży. Autograf zaś został złożony na fotce, gdy prezydent Wa-
łęsa podpisywał Andrzejowi Byrtowi nominację na ambasadora w Niemczech. Dla mniej obeznanych – przewodniczą-
cy Dymarski (wtedy członek władz krajowych i regionalnych „Solidarności”) siedzi drugi od lewej, prezes Byrt (wtedy
dyrektor handlowy targów) stoi w drzwiach. Gdzie Wałęsa – to widać.
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